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Kryzys w przemyśle na Konferencji w Warszawie 
P. Grabski pailtfeśla u miarko warne i gotowość do ustępstw ze strony robotników 

Jedtmześnie t w i e r d z i , ii s tanDwisKa p r z e m y s ł o w c ó w d a j e p o d s t a w y d o d a l s z y c h r o k o w a ń 
z r o b o t n i k a m i . 

I stępstw przedstawicieli robotniczych i 
PAT. — WARSZAWA, 31 stycznia.—| jednocześnie ich obawę, jakoby przemy. 

•łowcy nie byl] skłonni do ustępstw i dą­
żył; raczej do zaostrzenia zatargu przez 
wywołanie bezrobocia. 

W odopwiedzi na mowę p. premjera 

Dnja 31 stycznia b. r. odbyła s;ę przy u-
dziale min. przemysłu i handlu oraz pracy 
i opieki społecznej pod przewodnictwem 
prezesa rady min. i ministra skarbu p. 
Grabskego w prezydjum rady mijstrów 
konferencja w sprawie sytuacji w prze-, 
myślę w związku z trudnościami okresu 
sanacyjnego. 

Pora crzedotawlcłelsnu rządu obecni 
byli przedstawiciele związków poszcze­
gólnych galęzj przemysłu. 

Konferencję zagaił 

PREMJER GRABSKI, 
kloty oświadczył, że odbył już naradę z 
przedstawicielami slcr robotniczych w 
sprawie ?-«"c *•} drugą połowę stycznia, 
P, prcirjer stwierdzić musiał przylem o-
gromne umiarkowanie i gotowość do u-

P. BARCINSKI 

w dłuższem przemówieniu zaprzeczył tym 
obawom i oświadczył, że mowy nie może 
być o słuszność] podobnych podejrzeń ze 
strony robotników. Przemysłowcy dali 
wycaz swej dobrej wol] przez urządzenie 
konferencji z przedstawicielami robotni­
ków w celu porozumienia S'Q niezwłocz­
nie po ustaleniu nowego wskaźnika, 
Pomimo ubolewania godnego niepowodze 
nia tej konferencji, przemysłowcy ani my­
ślą upierać się przy dotychczasowych pla 
cach. Propozycja z ich strony co do pod 

| niesienia płac do poziomu przedwojenne­

go dla wszystkich kategorji pracowników 
zawiera w sob|e wyraźną podwyżkę. Ta­
kie unormowanie płac jest jednak grani­
cą możliwości dla przemysłu, ponieważ w 
ostatnich czasach zwłaszcza począwszy 
od 1 listopada 1923 r. koszta robocizny 
tak się wzmogły, że dotkliwie obciążają 
produkcję, co wraz z innymi warunkami 
charakteru gospodarczego i w związku z 
przesileniem sanacyjnym wytwarza dla 
przemysłu sytuację, zdaniem mówcy, kat-
tastrofalną. Zachodzi więc — zdan'em 
mówcy — obawa, czy przemysł zdoła 
unieść ten ciężar przez redukcję pracy. 

POS. WIERZBICKI 

przedstawił ogólnie ciężkie koniunktury 
gospodarcze przemysłu i scharakteryzo­
wał doniosłość, nie tylko utrzymania, ale 
; wzmożenia wywozu, który jednak przy 
niskim stanie udoskonalenia technicznego 

i przy warunkach krajowych wogóle, wre 
szcie przy minimalnej ilość] godzin pracy 
jest ponad wszelką miarę utrudniony. 

Proi. Okolski zobrazował ciężką sytu 
ację przemysłu metalurgicznego kraju we 
wszystkich jego gałęziach produkcji. 

ZAKOCNZENIE KONFERENCJI. 

Po mowach ministrów Kicdronia i Da 
rawskiego, premjer Grabek; zakończył o. 
brady, polecając obu ministrom odpowie 
dnie ujęcie sprawy t doprowadzenie do po 
rozumienia, biorąc pod uwagę, że stanów) 
sko zajęte przez przedstawicieli przemy­
słu daje podstawy do dalszych rokowań 
z przedstawicielami robotników. P, min. 
pracy i opieki społecznej już 1-go lutego 
b. r. porozumie się z przedstawicielami ro 
botników w Sejmie w celu kontynuowania 
rokowań z min. przemysłu i handlu. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
SPRZEDAŻ P.A.T. 

Warsz. kor. .Republiki" telefonuje: 
Od kilku dni krąży pogłoska o za­

mierzonej sprzedaży Polskiej Agencji 
Tel. w rece prywatne. Jak się dowia­
dujemy całkowita sprzedaż agencji jest 
wykluczona. 

Istnieje natomiast projekt przekształ 
cenią PAT. w spółkę akcyjną z dopu­
szczeniem kaphaiu prywatnego. W 

spółce tej rząd miałby . większą cześć 
akcji, oraz zachowa sobie dotychczaso 
v/ą kontrole i wpływy. W związku z 
tein rząd wypowiedział z 'dniem 1 mar­
ca br. dotychczasową urnowe z pólurzę 
dową agencją wschodnią. Gdyby do­
szedł do skutku projekt reorganizacji 
PAT., wówczas do nowej spółki wesz-
łaby i Agencja wschodnia. 

Ś. P. PROFESOR WALENTY MIKLA­
SZEWSKI. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Dzisiejszej nocy zmarł w Warszawie 
prof. Walenty Miklaszewski, dr. obojga 
praw, ostatni z grona byłycb profesorów 
Szkoły Głównej, honorowy profesor uni­
wersytetu warszawskiego, oraz zasłużony 
organizator opieki nad małoletnimi prze 
stępcami. Zmarł, mając lat 85. 

ULGI DLA PRZEMYSŁU. 
Warszawski korespondent .Republiki* 

telefonuje: 
Minister przemysłu i handlu wniósł 

na posiedzenie komitetu ekonomicznego 
rady ministrów szereg wniosków w spra 
wie zwalczania kryzysu w przemyśle. 
Wnioski te ustalają rozmiar kredytów 

rządowych dla przemysłu ora zprzewjdują 
zniesienie podatku obrotowego przy sprze 
dąży towarów na eksport. 

SUBSKRYBCJA NA AKCJE BANKU 
POLSKIEGO. 

A.W. — WARSZAWA, 31 stycznia.— 
Od czasu ogłoszenia subskrypcji na akcje 
Banku Polskiego daje sśę zauważyć maso 
wy napływ osób kupujących akcje. Sub­
skrybenci rekrutują sję z pośród wszyst­
kich sfer społeczeństwa. Koła finansowe 
liczą się z możliwością zamknięcia sub­
skrypcji przed terminem. 

Jak podaje prasa warszawska, War. 
szawsk; Bank Dyskontowy zamierza jutro 
kupić akcji na sumę 350.000 dolarów. 

ZAPAS ZŁOTA I WALUT W P. K. K. P. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Dowiadujemy się, że zapas złota P. K. 
K. P. w ostatnich ki lku dniach zwiększył 
się o 10 miljonów marek złotych, a zapas 
walut o przeszło 3 miljony dolarów. 

ZBOŻE NA PODATEK MAJĄTKOWY. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Zamiast projektowanych przez organi 
zację Tolniczo-handlowe 40.000 wagonów 
zboża na wywóz celem pokrycia należno­
ści za podatek majątkowy, rolnicy nasi 
zadeklarowali zaledwie niecałe 10.000 
wagonów. 

Rolnicy, którzy nie zadeklarowali zbo 
ża na wywóz, a posiadają je w spichrzach 
nie mogą liczyć na żadne ulgi przy opłacie 
podatku majątkowego. 

Nowa klęska Polski w Gdańsku. 
Wolne miasto osiąga coraz kompletniejszą suwerenność 

GDAŃSK. 31 stycznia 

USTĄPIENIE YEN1ZELOSA. 
ATENY, 31 stycznia — Stan zdro­

wia Venizelosa, który dostał ataku ser­
cowego na posiedzeniu Izby, poprawił 
sie nieco, lekarze jednak zalecili dwu ty 
Kodniowy wypoczynek. Zachodzi moż­
liwość, że Venize!os złoży irrząd prezy 
denta ministrów. W tym wypadku pre 
zydenture objąłby Kafaudaris, obecny 

minister sprawiedliwości. 
Dyskusja podczas której zachorował*] 

Venizelos, toczyła się nad sprawą zez­
wolenia na ponowne wydawnictwa mo 
narchistycznych dzienników. Rząd 

związał z tą sprawa kwcstJe zaufania, 
wskutek czego liberalni republikanie 

musieli głosować za rządem. Grupa 60 
republikanów radykalnych gwałtow­

nie oponowała. 
Rada ministrów dzisiaj zrana zgro­

madziła się przy łóżku chorego Venize 
losa i na jego życzenie uchwaliła po­
wołać Kafandarlsa na tymczasowego 
prezesa gabinetu do czasu wyzdrowie­
nia Vcnizelosa. 

Choroba Venizelosa i objecie rządów 
przez Kafandarisa, będą miały donios­
łe następstwa. Republikr.nie zdecydo­

wali się na stworzenie faktów dokona­
nych. 

Decyzja 
wysokiego komisarza Ligi narodów J> 
usunięciu Gdańska z pod zagraniczne] 
paszportowej kontroli Polski wpłynęła 
natychmiast na niezwykłe spotęgowa­
nie gdańskich aspiracji do kompletnej 
suwerenności. 

Jak Informuje „Danziger Zeitung", 
senat gdański postanowił również za 
wszelka cenę doprowadzić do zupełnie 
niekontrolowanego tranzytu między 

Gdańskiem a Rzeszą Niemiecka na 
wszystkich liniach kolejowych 

Dziennik ten poświęca tej kwestji 
obszerny artykuł w niezwykle gwałto­
wnych słowach atakujący Polskę j wy 
raża nadzieję, że Wysoki Komisarz roz 
strzygnle na korzyść Gdańska przed­
łożone mu obecnie sprawę tranzytu w 
zamkniętych wagonach na wielkich lin 
jach między Gdańskiem a Niemcami. 
Gdyby jednak decyzja komisarza wy­
padła nieprzychylnie, senat gdański 

poradzi sobie, organizując specjalną 
llnję bezpośrednich ekspertów elek­
trycznych Gdańsk — Malborg. Cały 
ruch kolejowy byłby wówczas kiero­
wany na tę Hnję, skutkiem czego przed­
siębiorstwo opłaciłoby się całkowicie. 

Dodać należy, że Gdańsk posiada 
już własną, bezpośrednią wązkotorową 
linje i linię rzeczna do Prus Wschodnich 
Senat gdański uważa, że to Jeszcze za 
mało, aby kompletnie pominąć kontrolę 
Polski. 

O SKŁADY AMUNICJI POLSKIEJ W 
GDAŃSKU. 

A. W. — GDAŃSK, 31 stycznia. — 
Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie ko* 
misj; rzeczoznawców, wyłonionej przea 
Ligę Narodów, celem zbadania polskiego 
składu amunicji na wyspie Hoim. Gdańska 
prasa niemiecka zamieszcza przy tej oka 
zji artykuły, usiłujące wykazać rzekome 
niebezpieczeństwo, grożące Gdańskowi, 
na wypadek zdecydowania sprawy w 
myśl decyzjj b. komisarza Ligi Narodów, 
Hackinga, przyznającej Polsce Holm jako 
miejsce wyładunku. 

Część prasy powtarza przemówienie 
prezydenta Sahma, wygłoszone przeciw­
ko tej decyzji w Genewie. „Danz;ger Neu 
este Nachrichten" usiłuje wykazać, że ie 
dynie port w Gdyni nadaje sie do wyłado 
wania amunicji. 

GDAŃSK O AKCJI SANACYJNEJ P. 
GRABSKIEGO. 

A. W. — GDAŃSK, 31 stycznia. -
„Danziger Zeitung" ocenia b. korzystnie 
akcję sanacyjną rządu d-ra Grabskiego: 
„Grabski ujawnił żelazną inicjatywę w 
podwyższeniu podatków i zmusił w szorst 
kiej niekiedy formie przemysł i handel do 
płacenia zwaloryzowanych podatków. 
Polska stoi w przededniu zupełnej sanacji 
Detronizacja dolara i zaufanie do własnej 
waluty, oto pierwsze objawy tego okresu. 

- X X -

Rozruchy kontrrewolucyjne w Rosji. 
Tłum morduje bolszewików w Omsku i na Ukrainie 

LONDYN, 31 stycznia — „Times" 
otrzymuje depesze z Rygi, donosząca, 
że w Omsku tłum złożony z części robo 
tn'ków kolejowych, otoczył lokal .rarzą 
du miejscowej partii komunistycznej w 
chwili, kiedy tam odbywało się posie­
dzenie, podpalił budynek i strzelał do 
tych którzy się chcieli uratować z po­
żaru oknami. 

Zginąć miało przy tej napaści ogółem 
22 bolszewików, między nimi prezes om 
sklej lilii partji bolszewickie] Lifszyc. 
Sprowadzono „czekę" i wojsko, które 
aresztowały około 300 robotników ko­
lejowych. Wielu z nich rozstrzelano na­
tychmiast bez żądnego procesu. 

Podobne zajścia zaszły w Południo 
wej Rosji w cały::i czeregu miejscowo 
ści W miasteczku Skwira w KIJow-
s/.czyźnie wymordowano wszysikich ko 
irisarzy bolszewickich. W pobliżu sN-
cji Łazarewki na kolei Orłow-WItebsk 
tłum wykoleił pociąg j zrabował cały 
transport broni i amunicji. Przy stacji 
Siucha na linii Romodan-Rachmucz. 
tłum zatrzymał pociąg I wymordował 
wszystkich znajdujących się w nim Lol 
S7ewików. Podobne zajścia zdarzyły 
se na Unii Romodan-Charkćw. 

W Zagłębiu Donicckim bezrobotni 
opanowali pociąg ze zbożem, przezna-
czonem na eksport 
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Przeciwko zamachom endecji na armję. 
Sejm napiętnował działalność spiskową P . P . P . 

Rozpatrywanie ustawy wsKaźniKowej ponownie odłożono do wtorku. 
Z LOŻY DZIENNIKARSKIEJ. 

(Telefonem od sprawozdawcy sejmo­
wego „Republiki". 

Wczorajsze posiedzenie Sejmu było 
niezwykle charakterystyczne z tego po­
wodu, że przy omawianiu wniosku nagie 
go ..Wyzwolenia" o szykanowanie „Strzel 
ca", p. minister sprow wojskowych poru 
szyi v sgóle sprawę stosunku społeczeń­
stwa do wojska i chociaż ostatnio p. So. 
rnkowski stara sie przypodobać prawi­
cy, tym razem jednak musiał stwierdzić, 
że właśnie ze strony prawicy wychodzą 
wszelkiego rodzaju oszczerstwa i zama­
chy na całość armji. 

Wywody p, Sosnkowskiego były nie­
jako uzupełnieniem dyskusji, która się to 
czyła przy omawianiu ustawy o obowiąz 
kowej służbie wojskowej. 

Pozatem rozwinęła sie ożywiona dys­
kusja nad wnioskiem P. P. S, w sprawie 
działalności sp.skowej P. P. P.. 

Bardzo dobre wrażenie sprawiło prze 
mówienie ministra Sołtana, który oświad 
czył, że rząd energicznie będzie ścjgał 
wszelkiego rodzaju spiski. 

Nagłość wniosku w sprawie P. P. P. 
costała jednomyślnie uchwalona. 

0 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 
PAT. — WARSZAWA, 31 stycznia 

Po odczytaniu szeregu interpelacji mar 
szalek doniósł, żc poseł Dzierżawski 
wystąpi! z gł. Komisji- petkwizycyjnej i 
na jego miejsce proponowany jest po­
seł Wędziagoilski. Izba propozycję ca 
przyjęła. W pierwszym czytainilu odes­
łano do komisji szereg ustaw. Przystą­
piono do dołszych rozpraw nad ustawa 
0 służbie wojskowej. 
Sprawozdawca pos. Zamorski l>ror.< za-
sady 2-letniej służby wojskowej i oś­
wiadcza, że cyfry zaczerpnięte z 1922 
r. a świadczące, żc mamy nadirniior ma-
1 'rjłu ludzkiego, którego w 2-Iet:..iej 
służbie nie można zużytfkować, pocho­
dzi ztąd, że w tym roku n3 raz pierw­
szy pociągnięto do służby wojskowej 
ruslnów i że na przyszłość liczba popi­
sowych state będzie się zmniejszała, 
wobec zmniejszenia się liczby urodzin 
wskutek wojny. Liczą ta będzie wyno­
siła mniej więcej 250 tys. popisowych, 
a po odciągnięciu niezdolnych do służ­
by zredukuje się do 130 tys. orcznie. 

ARM.JA POLSKA NA ł- OPIE POKO 
JOWEJ. 

Przy art. 5. określającym wiek, w 
którym zaczyna sie służba wojskowa i 

pojęcia roczników wojskowych, zab-rait głos poseł Stefan Dąbrowski, mó­
wiąc że minimum liczebne wojska pol­
skiego w stanie pokojowym wynosi 
280 tys. ludzi, a po odliczeniu 40 tys. 
oficerów i podoficerów zawodowych 
pozostaje kontyngens 240 tys. 

Następnie zabrał g/los pos. Wędzla-
golski. który proponuje poprawki do 
art. 18 i ,35. aby wolno było odwoły­
wać się do koimisii rozpoznawczej w 
terminie miesięcznym. 

ULGI DLA INTELIGENTÓW. 
Następnóc przemawiał poseł Feld­

man przy art. 44. przewidującym ulgi 
dla osób. mających cenzus naukowy. 

Zabrał głos pos. Langer (Wyzwolę 
nie wnosząc o skreślenie wszystkich 
artykułów, dotyczących IS i pół mie­
sięcznej służby. Mówcą uważa przyz­
nanie takich ulg za niedemokratyczne. 
Przeciw powyższemu wnioskowi prze 
mawiał poseł Lieberinan. Zasada rów­
nomiernego obciążania służbą wojswo-
wą wszystkich obywateli jest słuszna 
w normalnych warunkach. Jednak u 
nots panują jeszcze warunki nienormal­
ne, których nie uwzględniać n03 można. 
Przepisy o który cli mowa, nie są przy­
wilejem dla inteligencji, lecz konieczne 
w interesie Państwa i ogółu ludności. 

JEDYNY ŻYWICIEL RODZINY. 
.Poseł Gruszka: Art. 53 głosi, że od­

roczenie przysługuje jednemu żywlcle-
Hwi rodziny, o ile utrzymanie tej rodzi­
ny jest zależne od jego pracy. Mówca 
wnosi o skreślenie słów „wyłącznie". 

Poseł Hartglass polemizuje z pos­
łem Langerem, zauważając, żc poseł 
Langer, H<itóry nic bez racji oponował 
przeciw przywilejom dla initcligencji, 
zamilczą o przywileju dla włościan. 

ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKO­
WEJ. 

Przy art. 57 pos. Cwlakowski zażą­
dał skreślenia punktu, który postana­
wia, że odroczenie służby wojskowej 
mogą być udzielane także osobom, z 
wykształceniom średnim lub wyższem 
odbywającym za granicą praktykę w 
zakładach handlowych, przemysło­

wych i rolniczych. 

IMPORT BAWEŁNY! 
Nowa bezpośrednia linia miedzy Ameryką a Gdańskiem. 

NORWAY MEXICO GULF LINE, CHRISTIANIA 
SWEDISH AMERICA MEXlCO LINE, GOTHENBURG 
TRANSATLANTIC STEAMPSH1P COMPANY, GOTHENBURG 

utrzymują 

stałą komunikację miesięczną 
nowoczesnemi szybhobieżnemi parowcami, 

MEW ORLEANS ) = ; • — 
GALVESTON ) GDAŃSK 
HOUSTON ) 

s)s „DELAWARE" (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i GALVESTONIE w drugiej połowie marca. 

s|s „CARLSHOLM" (7000 tonn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i GALVESTONIE w kwietniu 

Najtańsza i najkrótsza droga dla IMPORTU do ŁODZI. 
Czas trwania transportu morskiego ok. 20 dni. Przeładunek w Gdańsku 

i transport do Łodzi ok. 5 dni. 
W Gdańsku są do dyspozycji własne, wielkie nowoczesne składy do 

zamagazynowania bawełny, sprawdzania wagi i ciągania próbek. 
STAWKI, jak również informacje wszelkiego rodzaju, 

udzielają JENERALNI AGENCI dla Gdańska i Polski: 
BergensKe Baltic Transports, Ltd, Gdańsk, Hundegasse 89. 
Bergenske Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp. AKc, Łódź, Ki­

lińskiego 43, telefon 9-72. 
Bergenske Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc. Warszawa, 

Aleje Jerozolimskie 36. 
A d r e s T e l e g r . : „ B E R G E N S K E " . 

AJENCI PORTOWI: 
NEW ORLEANS, Trosdal. Plant & Lafonta, adres tel. „PLANT". 
GALVESTON, Fowler & Mc Vltle, adres telegr. „EDWIN". 
SAVANNAH, Trosdal, Plant & Latonta, adres telegr. „TROSDAL". 

BEZ ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ. 

Poseł Hartglas stawia poparwkę do 
art. 57 aby wstawić słowa następujące: 
„zarówno krajowe, jak zagraniczne". 

POWOŁYWANIE REZERWISTÓW. 
Pos. M. Malinowski poptera wnio­

sek mniejszości, który postanawia, że 
rada ministrów może w czasie pokoju 
zarządzić powołanie pewnej kategorji 

rezerwistów do służby wojskowej. Mó­
wca proiwiuje doznać zastrzeżenie, że 
takie zarządzenie nie jest dopuszczalne, 
jeśli ma na celu utrudnianie lub uniemo­
żliwienie pracownikom jakiejkolwiek 
kategorji, prowadzenia zgodnie z usta­
wą walki o lepszą płacę lub o lepsze wa 
runkl pracy. Dalej mówca /proponuje 
skreślenie art. 80 ustanawiającego po­
datek wojskowy cd osób zwolnionych 
od służby wojskowej. 
POZWOLENIE NA ZAWARCIE MAŁ­

ŻEŃSTWA. 
Pos. Wędziagolski wynosi o skreś­lanie a/no. 85 uzależniającego zawar­

cie małżeństwa u uosób uznanych za 
zodlonych do służby wojskowej o poz­
wolenie władz wojskowych. 

Po mowie pos. M. Malinowskiego, 
który wniósł jeszcze poprawki redak­
cyjne do art. 100 wykluczającego z pod 
pojęcia karalności w współuczestnict­
wie zawartego małżeństwa żony pobo­
rowego, zakończono rozprawy szczegó 
łwe. 

Przemówienie sprawozdawcy i gło 
sowanie odbędzie się we wtorek 
ODŁOŻENIE USTAWY WSKAŻNIKO 

WEJ. 
Sprawozdanie komisji ochrony pra­

cy o poprawakach senatu do ustawy o 
stosowaniu wskaźnika drożyźnianego 

odłożono do wtorku. 
W Miiieniu tej samej komisji poseł 

Wójcicki, jako sprawozdawca ustawy 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo 
cła. 
zgłositt wniosek aby ustawę odesłano 
jeszcze raz do komisji i wyznaczono jej 
termin tygodniowy dlła zbadania tych 
poparwef.s. i przyjścia napowrót z usta­
wa ipirzed pełny sejm. 

Izba uchwaliła odesłać ustawę do 
komisji na 1 tydzień. 

SZYKANOWANIE „STRZELCA*. 
Następnie przystąpiono do nagłości 

wniosku posła Langera w sprawie za­
rządzeń okr. korpusu krakowskiego w 
stosunku do związku Strzeleckiego. 

Dla umotywowania nagłości zabrał 
głos Poseł Langer, podkreślając, że 
związek strzelecki jest organizacją spo 
łeczną o charakterze wojskowo-wycho 
wawczym i posiada statut zatwierdzo­
ny przez władze. 

W powyższej sprawie wygłosił 
dłuższe przemówienie p. min. spraw 
wojskowych gen. Sosnkowskl. 

Zarządzono głosowanie za nagłością 
przez drzwi. Naigłość uchwalono 162 
głosami przeciw 143. Wniosek odesła 
no do komisji wojskowej. 

AFERA PPP. 
Przystąpiono do nagłpści wniosku 

ewicy w sprawie zwalczania tajnych 
organizacji wojskowych oraz sprawie 
pociągnięciia do odpowiedzialności o-

sób urzędwych wchdzących w porozu­
mienie z PPP. Uzasadniał nagłość wnic 
sku poseil Pragę. (PPS.). 

W powyższej sprawie zabrał głos 
mim. spraw wewnętrznych Soitan, wy­
powiadając się za nagłością wniosku. 

W głosowaniu izba nagłość przyję­
ła odsyłając wniosek do komisji admi­
nistracyjnej. 

Przystąpiono dto nagłość* wniosku 
posła Czaplińskiego i tow. w sprawie 
udziału księży w organizacji PPP. Nag 

łość wniosku uzasadniał poseł Cza­
piński. Przeciw nagłości zabrał głos 
ks. poseł Nowakowski. 

W głosowaniu nagłość odrzucono. 

' k o m u n i k a t T 
EKSKURSJA 

Przemysłowcy 1 kupcy łódzcy, którzy życzą 
sobie otrzymać informacje co do udziału wplerw-
szej ekskursji towarzyskiej z Polski do Palestyny 
organizowanej przez ,T-wo dla Handlu I Przemy­
ślu w Palestynie", mogą się zwrócić dziś, od 
godz. 11 do 1 przed poł. do Biura Sjonistycznego 
(ul. Cegielniana 4). 592-1 

Informacji udzieli jeden z organizatorów 
ekskursji z Warszawy, bawiący dziś w Łodzi. 

Wezwanie 
owi s i n s 

Od dawna już obywatele-źydzi naszego miasta, których dzieci kształcą się w żydowskich 
szkołach średnich, stanęli wobec niezwykłego wprost wyzysku ze strony dyrekcji tych szkół. Nie 
licząc się z opinją publiczną, abstrachując od wniknięcia w obecną sytuację ogółu obywateli, 
a w szczególności w położenie rodziców uczniów, właściciele szkół średnich, przez niepomierne 
podwyższenie wpisowego, zaliczek, opłat 1 .dodatków nadzwyczajnych* uczynili z nauki luksus, 
dla zamożnych niedostępny, a dla bogatych trudny do osiągnięcia, przyczym inteligencja zmuszona 
jest kształcić swe dzieci w domu, nie będąc w stanie zaspokoić nienasyconych apetytów właścicieli 
żydowskich szkół średnich. , 

Ponieważ wychowanie dzieci jest jednera i najważniejszych zagadnień w rozwoju na­
szego społeczeństwa, a podstawą jego jest niewątpliwie szkolą, nad sprawą tą nie możemy przejśj 
do porządku dziennego. Nie możemy czekać póki dzieci nasze pozbawione zostaną szkoły, wskute:; 
wygórowanych l nieusprawiedliwionych żądań właścicieli szkół średnich. 

Patrzeć na to obojętnie — Jest przestępstwem wobec siebie i naszych dzieci. — Musinw 
i będziemy reagować! 

RODZICE! 
Aby rozejrzeć się w sytuacji i zapobto<Jz złemu, postanowiliśmy 

wezwać Was na zebranie w n i e d z i e l ę , d n i a 3 b. tu. o g o d z . 4-eJ p . p. 
do sali .Angielskiej' (Aleja 1 Maja 2). 

591—1 W imię dobra Waszych dzieci, tej pociechy i nadziel Waszej 
w imię przyszłe] Inteligencji żydowskiej, oraz w Imię prawdy f sprawiedliwości s t a w c i e s i ę l i c z n i e I p u n k t u a l n i e . P r z y s z ł o S l W a s z y c h d z i e c i w a z y s i ę ! 

Tymczasowy Komitet Organizacyjny. 

> A 
MASKARADA 

na Ł. Z. T. O C H R O N Y K O B I E T odbędzie się 

w sobotę , 9 lutego 
w SALI FILHARMONJI. 
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Państwo dla obywateli, czy oby­
watele dla państwa? 

Pytanie to nie jest ironją. Stawia 
Je zupełnie poważnie lejb-prgan en­
decji „Gazeta Warszawska" i — co 
najdziwniejsza — odpowiada na to: 
„tak, obywatele dla państwa". Wed­
ług organu endeckiego „antypańst­
wowa" lewica stoi na stanowisku, 
że punktem wyjścia dla polityka są 
prawa człowieka i obywatela, nato­
miast dla „patrjotycznej" endecji 
punktem wyjścia jest „istnienie pań­
stwa". Nie dość na tem. Endecja 
nic tylko uważa się za „państwowo-
twórczą", lecz i za „postępową", bo 
jej zdaniem lewica, dbając o obywa­
tela, trzyma się jakichś zaśniedzia­
łych formuł, panujących w Europie 
w w. 19-tym, suchej doktryny • do­
magającej się „matematycznej spra­
wiedliwości", natomiast endecja, glo­
ryfikując państwo, hołduje ostatniej 
modzie wieku 20-tego. 

Samo głoszenie takiej tcorji nie 
byłoby, zresztą, rzeczą najgorszą. 

Endecji chodzi poprostu o zmianę 
ordynacji wyborczej przez dotkliwe 
tfszczuplenie praw klasy pracującej i 
przez obdarzenie niezwykłemi przy­
wilejami klas posiadających. Zamiast 
jednak powiedzieć wyraźnie, że chce 
się cofnąć ku okresowi z przed re­
wolucji francuskiej, i wskrzesić ide­
ały pańszczyźniane ż w.'18-go czy 
jeszcze poprzeclniejszc, opowiada ona 
bajdy, że staje po stronie wieku 20 
przeciwko 19-mu. 

Za clalekoby nas zaprowadziło, 
gdybyśmy mieli* w. tej chwili bronić 
przewagi powszechnego głosowania 
w porównaniu z wyborami cenzuso-
wemi, mniejsza o to, czy chodzi o 
cenzus wieku, wykształcenia czy ma­
jętności. 

Pomysł endecki nie rokuje naj­
mniejszego powodzenia. Charakte­
rystyczne tylko jest, źe nibyto w 
imię interesu państwowego endecja 
rzuca wyzwanie do wojny domowej, 
która bytowi państwa, najbardziej 
zagraża. Bo, jakże ona sobie wyo­
braża tak gruntowną zmianę ordyna­
cji w kierunku wstecznym? Głoso­
wanie zarówno, powszechne, jak pro­
porcjonalne zabezpieczone jest lud­
ności przez konstytucję, a zatem kto 
chce je znieść, musi żądać zmiany 
konstytucji. Istotnie^ endecja zupeł­
nie poważnie domaga się, by zamiast 
jak przystało, zająć się realizacją 
konstytucji, przystąpiono do jej re­
wizji. Świadczy to najlepiej nietyle 
o państwotwórczych, ile o państwo-
burczych infencjach endenckich. 

Najzawziętszy wróg Polski nie 
mógłby nam życzyć niczego gorsze­
go," jak zajmowania się obecnie na 
nowo przerabianiem konstytucji. Pra­
wa zasadnicze stanowią w każdem 
państwie kodeks nietykalny, który 
tylko bardzo rzadko i w wypadku 
nieodzownej konieczności poddawany 
jest rewizji. Częstokroć konstytucja 
wprost przewiduje, że w ciągu dłuż­
szego czasu nie może ulegać zmia­
nie, tak że wszelkie .targnięcie się na 
ustawę konstytucyjną stanowi akt 
ewolucyjny. Wybujały indywidua 

lizm wodzirejów sejmowych sprawił, 
że konstytucji polskiej minimalnego 
terminu trwania nie zapewniono. Nie 
idzie wszakże zatem, ażeby bez żad­
nej potrzeby, lecz jedynie gwoli ka­
prysowi kliki zajęto się nanowo 
wałkowaniem kwestji, z trudem do­
piero rozstrzygniętych. Kto zaleca 
przejrzenie konstytucji w jednym 
punkcie dla siebie dogodnym, musi 
być przygotowany na to, że jego 
przeciwnik zażąda rewizji w innym 
punkcie, zgodnie ze swojemi intere­
sami. Trzeba zatem być przygoto­
wanym na debatowanie nad całą 
konstytucją. Do czego to prowadzi? 

Pamiętamy, że cztery lata potrzeb­
ne były na to, ażeby sklecić naszą 
w dalekim stopniu nie doskonałą 
konstytucję: Oczywiście, źe tyle 
czasu pochłonęło nie samo układanie 
konstytucji, którą można było zna­
komicie stworzyć w ciągu paru go 
dzin przez skopjowanie któregokol­
wiek z demokratycznych wzorów 
zachodu. Długie lata zeszły raczej 
na walkę o każdy artykuł, aż strony 
walczące doszły do zgody. Zgoda 
ta osiągnięta została bynajmniej nie 

w ten sposób, źe mniejszość-, podda­
wała się woli większości. Większość 
w sejmie ustawodawczym była tak 
samo chwiejna, jak w sejmie obec­
nym. Do zgody, po długich wal­
kach, doszło się tak, źe strony wal­
czące, po długich utarczkach zawarły 
kompromis na mocy ustępstw wza­
jemnych. Albowiem nawet niedo-
świadczeni suwereni pierwszego sej­
mu mieli do tyla doświadczenie, że 
konstytucja — to nie lada jaka u-
stawa, którą można uchwalić drobną 
większością, w nadziei, źe, jeżeli 
nastrój się zmieni, to ją się sprostuje. 

Zapasy między prawicą a lewicą 
podczas debat konstytucyjnych były 
niekiedy tragiczne. Był czas, mia­
nowicie ku końcowi, że zanosiło się 
na przeniesienie walki parlamentarnej 
na ulicę i postawienie na kartę ist­
nienia państwa. Rzecz się miała tak, 
że prawica korzystając ze swej nie­
wielkiej przewagi liczebnej uchwaliła 
w komisjach artykuły drażniące naj­
świętsze uczucia lewicy, szczególnie 
przedstawicieli robotników. Socja­
liści, po wyczerpaniu wszystkich 
środków perswazyjnych, postanowili 

się uciec do obstrukcji, a gdyby i to 
nie poskutkowało, walka mogłaby 
się jeszcze bardziej zaostrzyć. Wtedy 
prawica, podobno za poradą swego 
najdoświadczeńszego leadera, Dmow­
skiego, postanowiła iść na ustępstwa, 
rozumując logicznie, że konstytucja 
uchwalona nikłą większością głosów, 
czyli ledwie „przepchnięta", nie mia? 
łaby powagi u społeczeństwa. 

Kto tedy pragnie zrewidować or­
dynację wyborczą w kierunku jesz­
cze dalszego uwstecznienia jej, ten 
łamie całą ugodę, jaka stanęła pod­
czas uchwalenia konstytucji, ten rzu­
ca rękawicę grupom lewicowym, 
prowokując je do domagania się re­
wizji c a ł e j konstytucji w duchu 
odwrotnym. Czy istotnie Chjeno-
Piast, łaknący lepszego prosperowa­
nia swego zbankrutowanego kramiku, 
nie zdaje sobie sprawy z tego, co 
zamierza? Czy nie rozumie, że pa­
raliżując robotę sejmową, tem sa­
mem zatrzymuje twórczość państwo­
wą na czas nieokreślony? 

I, to się rzekomo zapoczątkowuje 
w imię interesów państwowych. 

Admonltor. 

Postępy prawodawstwa polskiego. 
(Wywiad Korespondenta „Republiki" z prezesem Polskiej 

Komisji Kodyfikacyjnej). 
Kraków, w styczniu. 

Pomiędzy wielu bolączkam; naszej pań 
slwowoścj niewątpliwie do najdotkliw­
szych zaliczyć należy wielką różnolitość 
prawa sądowego, w różnych częściach 
kraju obowiązującego? W chwili swego po 
wstawania Państwo Polskie stanowiło 
pod tym względem istną mozaikę — na 
którą składało się pięć odmiennych części 
(b. zabór Pruski, Galjcja, Królestwo Kon­
gresowe, Ziemie Kresowe i kilka powia­
tów dawnej korony węgierskiej). W za­
kresie innych części prawodawstwa, w 
szczególności w zakresie prawa politycz­
nego i administracyjnego praca unifika­
cyjna odbywa się szybko i bez wstrząś-
nień; prawo sądowe zbyt głęboko jednak­
że wnika w życie moralne i gospodarcze 
społeczeństwa aby udało się je pociągnię­
ciem pióra odmienić. Stan rzeczy obecny 
jest wielką przeszkodą w dziele konsoli­
dacji państwa. Z drugiej strony czynniki 
posiadające inicjatywę ustawodawczą a 
więc Rząd i Sejm nie dysponują dosta­
tecznie wykwalifikowanym materjałem o-
sobowym, któryby się podjąć mógł nad-
wyraz trudnego zadania kodyfikacyjnego. 
W uwzględnieniu tego ustawa z 3.6-1919 
roku powołała do życia specjalną komisję 
kodyfikacyjną Rzeczypospolitej Polskiej, 
która też niezwłocznie wzięła się do swej 
żmudnej pracy. Podług ustawy komisja 
kodyfikacyjna składa się z prezydenta 
3 wiceprezydentów, 40 członków, miano­
wanych przez prezydenta Rzplitej. Jest 
ona ciałem autonomicznym, uchwala dla 
siebie wszelkie regulaminy, a związek jej 
z patronem komisji (którym jest mmister 
sprawiedliwości) jest b. luźny. Wśród 
członków swych komisja liczy dzisiaj naj 
poważniejszych teoretyków prawa w Pol 
sce, profesorów uniw. j doskonałych prak 
tyków, sędziów i adwokatów. Prezyden 
tem jej od chwili powstania jest jedna z 
najwybitniejszych postaci w polskiej nau 
ce prawa doby współczesnej, Magnificen 
cja Rektor Xawery Fierich. 

Dla zasiągnięcia wiadomości o stanie 
prac komisji kodyfikacyjnej, specjalny wy 
słannik „Republiki" udał się do jej prezy­
denta p. Fiericha, który wielce uprzejmie 

swych cennych uwag mu udzielił. 
Przed wszyslkiem zagadnęliśmy»pana 

prezydenta o technikę prac komisji, 
•— Komisja rozpada się na dwa wydzia 

ły: cywilny i karny. Te zaś z kolei dzielą 
się na sekcje. Wydział cywilny obejmuje 
sekcje 1) prawa cywilnego materialnego, 
2) procedury cywilne i 3) pr. handlowego 
i wekslowego. Wydział karny składa się 
z sekcji 1) prawa materjalnego i 2) proce 
dury karnej. Nadto istnieje poza wydziała 
mi specjalna podkomisja ustroju sądownie 
twa. Wreszcie w obrębie każdej sekcji po 
szczególne działy opracowują ściślejsze 
komplety. Projekt odbywa bardzo długą 
wędrówkę. Uchwalają go po dyskusji na 
podstawie referatów swych członków — 
sekcje (wzgl. komplety), poczem rzecz 
jest deliberowana i uchwalana na plenar-
ucm posiedzeniu komisji kodyfikacyjnej. 
Wypracowany w ten sposób projekt zo­
staje przesłany do ministerstwa sprawie­
dliwości, skąd przechodzi na zwykły war 
sztat legislacyjny: do Sejmu j Senatu. 
Wprawdzie formalnie projekty komisji 
kodyf. nie wiążą ciał ustawodawczych, 
jednakowoż mając za sobą wysoki auto­
rytet komisji przypuszczalnie istotnym 

zmianom nie ulegną. 
— Czy nie zechciałby pan prezydent 

poinformować nas o dotychczasowych wy 
nikach prac komisji kodyfikacyjnej? 

— Bardzo chętnie. W pierwszym rzę 
dzie chodziło nam o przygotowanie prze­
pisów normujących międzydzielnicowe sto 
sunkj prawne. Brak ich dawał się bowiem 
szczególnie dotkliwie odczuć. W tej myśli 
opracowaliśmy projekt prawa międzydziel 
nicowego polskiego. Gotowym jest rów­
nież projekt prawa międzynarodowego, 
Zauważyć wypada, że projekt ten powita 
ny został z ogromnym zainteresowaniem 
w obcych krajach tak np. w Jugosławii, 
Ameryce, Francji wzięto go za substrat 
analogicznych prac. Przygotowano dalej 
projekt ustawy o sądach dla nieletnich, 
który uznaliśmy za pilny. Z kolei wymie­
nić należy jako wykończone — projekty 
ustawy autorskiej, prawa patentowego i 
wreszcie prawa wekslowego. W toku 
prac finalizacyjnych znajdują się projek 

ty prawa karnego, \ to zarówno materjal 
nego jak procedury karnej. W najbliż­
szym czasie gotowe będzie prawo cze­
kowe. Najmniej zaś zaawansowane są 
prace nad kodeksem cywilnym, aczkol­
wiek i w tym kierunku nader intensywnie 
pracuje liczna, bo z 30 członków składa­
jąca się sekcja, 

— Czem tłumaczy sobie pan prezy­
dent stosunkowo powolny bieg pracy nad 
kodyfikacją prawa cywilnego? 

— Powody tego są zupełnie oczywiste 
Przedewszystkiem chodzi tu o skodyfiko 
wanie ogromnego materjału. Powtóre nie 
które działy prawa cywilnego, a odnosić 
się to może w szczególności do prawa 
małżeńskiego, zbyt wiele zawierają w so­
bie momentów politycznych (np, małżeń 
stwo cywilne czy kościelne?), aby się da 
ły dzisiaj bez rozpętania namiętności sko 
dyfikować przez komisję, dla której prze 
cież miarodajnym być może tylko prawni 
czy punkt widzenia. 

— Wobec tego kiedy, według zdania 
pana prezydenta, wejdą w życie odnośne 
projekty ustaw? 

— Odpowiedź moja oczywiście doty­
czyć może tylko zakończenia prac ko* 
misji nad projektami; pozakomisyjne lo­
sy tych projektów nie dadzą się w tej 
chwili przewidzieć. Komisja kodyfikacyj 
na według wszelkiego podobieństwa za­
kończy w ciągu najbliższych trzech lat 
prace nad wszystkimi projektami, wy­
jąwszy kodeks cywilny. Kodeks zaś ten 
wprowadzony będzie w życie częściami 
w miarę wykończania odnośnych działów 
i dojrzewania stosunków. Przypuszczal­
nie niezadługo gotowy będzie dział o zo­
bowiązaniach. * 

— Czy Sejm lub Rząd skorzystał? 
kiedykolwiek z przyznanego im ustawą z 
lipca 1919 r. prawa zwrócenia się do ko­
misji kodyfikacyjnej z prośbą o wygoto­
wanie projektów ustawy niewchedzą-
cych w zakres prawa sądowego? 

Dotychczas nie. Nie uważam tego 
jednak za objaw niekorzystny. Komisja 
bowiem aż nadto przeciążona jest praca­
mi, do wykonania których jest z ustaw} 
zobowiązaną. Alfred Zaubennaa. 
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Sfr. 4. R E P U B L I K A ! 

SALA WITRAŻOWA TEATRU „CASINO" 

Codziennie Wystawa karykatur 
aktualno-lokalnych 

Artura Szyka 
Dziś wystawa otwarta od 1 0 do 9 wiecz. 

ci liisifiii 
km N. Krwi .!. Chr. 
Jutro: Nnw. N. M. P. 

Wschód słońca o g. 7.20 
X;ir|i<id o «. 4.20 
Wsch. ksl^yca o g. —.— p. 
Zuclmd o g. 1 2 . 1 1 r. 
DIIIROŚO dui.i 94O0 
Przyliylo dnia g. 1 . 1 5 

PODWYŻSZENIE OPŁAT STEMPLO­
WYCH. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Od dziś — dnia 1 lutego — zostają pod 
wyższone opłaty stemplowe: Opłata od 
zwyczajnego podania wynosi 2,700.000 
marek za pierwszy arkusz i 540,000 mkp. 
na każdy arkusz następny i za każdy za­
łącznik. Oplata od zwyczajnego świadec­
twa urzędowego wynosi 2,700.000 mkp. 
Opłata od rocznej karty łowieckiej pod­
wyższona została do 6,300.000 mkp. Opła 
La od weksla blanco wynosi 9,000,000 
mkp., od dupl ;katu lub podpisu rachunku 
(jeśli od oryginału uiszczono opłatę pro­
centową) 230.000 mkp. Kwoty opłat nie­
podzielne przez 10.000 mkp. zaokrągla się 
wzwyż do kwoty, która J2sl w ten sposób 
podzielna. Rachunki i Uwity nie podle­
gają opłacie, jeśli nalei.ność w nich wyra­
żona nic przekracza 1,100.000 marek. 

PODNIESIENIE OPŁATY ZA DOWO 
DY OSOBISTE. 

Urząd Wojeu ódzkt podaje do wiado 
mości, iż z dniem 1 lutego rb. opłata za 
dowody osobiste zostaje lwdriies-taKi z 
200 tys. marek m miljon marek. p. 

WYPŁATA PENSJI NAUCZYCIELOM 
LUDOWYM. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Na skutek starań posłów—nauczycieli 
Smulikowskiego i Nowickiego i związku 
nauczycieli szkół powsz. — p. min. Grab­
ski zgodził się na wypłacanie stale nauczy 
cielstwu pensji o jeden dzień wcześniej, 
njż innym urzędikom państwowym. Pole 
cenią odnośne — obowiązujące i na przy­
szłość — zostały już wydane. 

Zarządzenie to jest uzasadnione tru­
dnościami komunikacyjnemu nauczycieli 
•zkół powszechnych. 

POMOC ZREDUKOWANYM URZED 
NIKOM. 

Onegdaj w województwie odbyło 
sic posiedzenie komitetu pomocy zre­
dukowanym urzędnikom. 

Ze sprawozdania wynika, że na ki l­
kudziesięciu zredukowanych już lyfco 
7 członków stowarzyszenia pozostaje 
bez i racy . 

Prezesem komMetu jest wojewoda 
Rembowski, wice-prezesem inż. Woj­
ciechowski; sekretarzem — naczelnik 
wydziału p. Knapsk. 

Komitet dysponuje funduszem osiąg 
niętym przez dobrowolny pół procento 
we opodJatJkowauie się urzędników od 
wszelkich iroborów. 

Komiitet udkiela zapomogi w natu­
rze, wyznaczając specjalną rację dla 
rodzin i samotnych, oraz siliara się o za­
trudnienie z rc dukowan y cli. 

KomMet pracować będzie tak długo 
póki nie zatrudni wszystkich zreduko­
wanych urzędnilków. b. 

Ieokiego odbędzie się nieodwo łabie w 
dniu 24 lutego br. w Warszawie o g. 
9 ro.©. 

Delegaci oddziałów i zarządów mają 
snawłć się po odbiór legitymacji zjaz­
dowych do lokalu zarządu głównego 
przy Al. Jc> ozoUi.oskich 27 m. 3, gdzie 
od godz. 7,30 rano w dniu zjazdu bę­
dzie czynne biuro zjazdowe. 

Sprawność naszej straży ogniowej. W 
dniu wczorajszym o godz. 8 wiecz. redak­
cja „Republiki" zaalarmowana została 
wiadomością o pożarze, jak; powstał w 
drukarni naszej, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 15. Alarm okazał się na szczęście fał 
szywy, gdyż w jednym z domów okolicz­
nych zapaliły się jedynie sadze w kominie. 
W każdym razie z uznaniem podkreślić 
należy sprawność 1 oddziału straży ognjo 
wej, który, zaalarmowany, w ciągu kilku 
minut zjawił się na miejscu. 

Za niedopełnienie obowiązku szkol 
nego. W tygodnim od 21 do 26 stycznia 
rb. za nieposyłauie do szkoły d\zieci z 
wyroków komisji powszechnego naucza 
nia odbyli- kary aresztu: 

1. Kornowska Manjanma, Krucza 14, 
1 dzień,2. Weber Piotr, N. Zarzewska 

Posiadacze jedno i dwuizbowego urządzenia 
mieszkaniowego nie składają deklaracji do 

podatku majątkowego. 
Oficjalne wyjaśnienie magistratu. 

Referat prasowy magistratu nadsy­
ła nam następujący komunilkatl: 

Na zasadzie wyjaśnienia izby skar­
bowej termin do składania zeznań do 
podatku majątkowego upływa z dniem 
15-go ultego 1924 roku. 

W myśl art. 3 ustawy o ipodatku ma 
j.iiiicowym od podatku majątkowego u-
wolnione są te os>by, których cał*/ ma 
Jętek w dniu 1 lip-;a 1923 rouu n ;e 
przenosił wartości 3 tys. franków zło­
tych czyli mk. 60 miljonów. 

Również od podarku majątkowego 
uwolnione są meble, odzież sprzętry do 
mowe i inne przedmioty, służące do 
osobistego użytku płatników i ich ro­
dzin, tj. tych osób, których majątek do 
liczą się do majątlku osoby opodatko-
wanej o ile wartość tych .przedmiotów 
w dniu 1 lipca 1923 roku nie przeiklracza 
la 5 tys. franków, ożyli 100 miljonów 
marek. 

Wobec powyższego 

postanowienia, ci któmjsy poza mieszka 
niem jedno-lub dwu pokojowem z kuch 
ną, nie urządzonem zamożnie żadnego 
innego majątlku w postaci gruntów, 
budynków, przedsiębiorstw, karatfeilów, 
złota, srebra, drogich kamieni itp. nie 
•posiaają, nie będą podlegać podatkowi 
majątf.dowemu, wobec czego składanie 
przez nich zeznam jest zbędne. 

* » 
Łódzka Izba skarbowa komunikuje? 
Wobec podniesionych z różnych 

stron wątpliwości, co uważać należy 
za „ubikacje" w zrozumieniu postano­
wień par. 13 rozp. II ministra skarbu z 
dnia 15 lilstopada 1923 r. o ustaleniu 
wartości przedmiotów «niaóątików (Dz. 

U.R.P.N. 123 poz. 996), ministerstwo 
skarbu wyjaśnia, że tego rodzaju po­
mieszczeń, jak piwnica., strych, sień, 
korytarz, spiżarka, przedipokój Dtp. nte 
należy uważać za „ubilkiacje" podSlega-

ustawowego jące oszacowaniu. 
X X 

Z księgi św. Biurolcracego. 

Ceny wszelkiego rodzaju towarów mogą 
być „ustalane" w złotych, ale nie wolno 

ich „ujawniać" w walucie złotowej. 
Ministerstwo skarbu wyjaśniło o-

kólnlkiem, że ceny na wszelkiego ro­
dzaju produMy 1 towary, wolno ustateć 
w złotych polskich z tego też względlu 

wytoczone kupcom za usrtałanSe cen w 
złotych polskich. 

Jednakże nie wolno ujawniać oeai w< 
złotych polskich, gdyż złoty jest dotych 

Walny zjazd delegatów związku 
strzeleckiego. Zapowiedziany doroczny 
vaJny ziazd delegatów zwiastoi stirze-

ZS; 1 dzień, 3. Mierzejewski Konstanty, 
Radomska 4, 1 dzień, 4. Musiał Franci­
szek, Granitowa 4. 1 dzień, 5. Ufnalska 
Walerju Dworska 22. 1 dzień, 6. Wypiór 
czyk Roman, Eryderyf-ti 32. 1 dzień. 
7. Opcnhcini Lcjzcc, Kilińskiego 30, I 
dzień. 

Ważne dla handlujących odpadkami 
wełny i bawełny, .lak nas informują, na 
(.dbytym w środę posiedlzeniu sekcji 
hadiiujących odpadkami, szmatami! oraz 
wełną i bawełhą, przy centralnym zw. 
kupców i przemysłowców woj. łódz­
kiego, cala była wypełnioną r o brzego, 
świadczy to o bardlz'o \vii:!!kim zainte­
resowaniu sie niniejszą aktualną sprawą 

Uznanie należy sie b. komitetowi 
organizacyjnemu, który tak energicznie 
w przeciągu krótkiego terminu potrafił 
zwołać pierwsze ogólne zebranie . 

W celu możności szybkiego zapisy­
wania się do scf<Cji, utworzone zostały 
dyżury człedków zfcrządu przy cemtrl. 
zwiąż. kupc. woj. łódzk. przy ul. Piotr­
kowskiej ^r. 10, codziennie z wyjątkiem 
świąt i niedziel od godż. 7 do 9 wlecz. 

KronfKa policyjna. 
FAŁSZYWE 500,000 MNOŻĄ SIĘ. 

Gabryel Bialogórski, Dolna 32, płacąc w ga­
zowni u..'.. u.-, za gaz, zapłacił między innemi 
fałszywym banknotem pół miljonowym. B. nic 
mógł wskazać, skąd znalazł się u niego fałszywy 
banknoi. 

— Rzeźnik, Alfred Krapsz, Przejazd 67, za­
meldował policji, iż przy obliczaniu przez niego 
handlu dziennego w kasie okazało się 8 bankno­
tów 500.000 fałszywych. 

BIGAMJA. 
Na skutek zawiadomienia parafji W. N. M. P. 

na Bałutach wszczęto dochodzenie przeciwko Sa­
muelowi Damsowi, Bazarna 9. W czasie dochodzę 
nia ustalono, iż tenże będąc żonatym z Marjanną 
Pająk, Gubernatorska Nr. 27, wstąpił w związek 
małżeński z wdową Marjanną Wyka, Bazarna 9. 
Damsa osadzono w więzieniu, a dochodzenie skle 
rowano do sędziego śledczego 6 okręgu. 

PRZY PRACY. 
W fabryce Luis Stajna, Pomorska 141, uległ 

nieszczęśliwemu wypadkowi robotnik Franciszek 
Jaszi /.,!., Radwańska 44, przy zakładaniu pakun 
ku na rurę dó ogrzewania, która się oberwała. J. 
uległ ogólfiemti potłuczeniu ciała. Pomocy lekar­
skiej udzielił lekarz kasy chorych. 

mają myć umorzone wszelkie sprawy, czas tylko jednostką obliczeniową, b 

Kary za lichwę zostały zwaloryzowane, 
przez przeliczenie na złote według kursu z 1 stycznia. 

Wydane zostało rozporządzenie o 
waloryzacji kar administracyjnych. 

Wszystkie kary, nałożone za lichwę 
w roku ubiegłym, a nawet dawniej zwa 
loryzowane zostały według kursu fran 
Ikta złofbgo obliczeniowego z dnia 1-go 
stycznia 1923 r. tj. po kursie miljon 270 
tys. mk. 

Zwaloryzowano również kary za 

lichwę ze względów technicznych nie 
uskutecznionych utrzde upływem 1923 
roku, Jednak teoretycznie określone. 
Tak wiec dawne kary po 200 miljonów 
mk. przekraczać będą sumę 350 milio­
nów mk. , . 

W związku z waloryzacją (kar, ścią­
ganie tychże zostuło znacznie przyś­
pieszone, b. 

Waloryzacja kar i opłat sądowych 
wchodzi z dniem dzisiejszym w życie. 

Z duieim 1 lutego wchodzi w życie 
rozporządzanie, ustalające waloryzac­

ję złotową kwot pieniężnych, określo­
nych w kodeksach karnych, w przepi­
sach karno-administracyjnych i uiiektó 

rych skarbowych, oraz w /przepisach 
porządkowych i dyscyplinarnych. 

Od dziś więc wszelkie wyroki i de-
cyzje sądowe,'oraz administracyjne o-
piewać będą na zloty polskie, b. 

Świnie spadły na psy, 
bo wieprzowina staniała. 

Z powodu większej podaży wieprzy 
daje się ziauważyć na rynku łódzkim 
spadteik cen. 

Rzeźnicy, sami Obniżyli oedy o 200 
tys. marefc na kilogramie, co pociągnę­
ło za sobą ułożeme nowego oeni.iiika 1 
przesłanie go do referatu Walki z Lich 
wą. 

Według nowego cennika kiiłogram 
wieprzowiny kosztować będzie 3 miłj. 

400 tys. mk. (dotychczas 3 millj. 600 tys 
kilogram schabu i baleronu 4 millj. (do­
tychczas 4 millj. 200 tys.) słonina i sad­
ło 4 miilj. 800 tys. mk. (dotychczas 5 
miljonów). 

Natomiast nie obniżono ccci wedMn, 
wobec czego dr. Gfflalbowsiki zmuszony 
będzie saan odpowiednio przycisnąć 
masarzy. p. 

Należy popierać indywidualizm. 
Cenniki winny być sporządzane przez poszczególnych 

kupców. 
Ponieważ kupcy są zdania, iż cen­

niki mogą wydawać i układać tylko br 
gaiwzacje kupiccWe — Urząd Wuflki z 
Lichwą wyjaśnia, iż w myśl obowiązu­
jących przepisów zawartych w rozpo­
rządzeniu Ministra Shraw Wewn. z 20 
lutego 1923 r; obowiązany jest do spo­
rządzania cennika keżdy kupiec i wo­
bec tego ukłaanic jednolitych cenników 
preez organizacje kupieckie jest zbędne 

a nawet nie wskazania, gdyż ceny posz 
czególnyeh artykułów potrafi najlepiej 
określić właściciel tychże, będąc za 
godziwą kalkulację odlowiedzialny. p 

C Z Y T A J C I E 

\ 
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Na przełomie systemu regulacji płac. 
Wzrost drożyzny w drugiej połowie 

stycznia 
wyniesie około 20 proc. 

• . a l i i * * i t -
W dniu dzisiejszym przed polud 

niem zbierze się w. wydziale statystycz 
nym magistratu komisja notyfikacyjna 
w związku z ustaleniem wzrostu kosz­
tów utrzymania. 

Dokładne obliczenie nastąpi wieczo 
rem w Inspektoracie pracy. 

Jak wynika z prowizorycznych 

obliczeń wzrost kosztów utrzymania 
wynosić będzie w drugiej polowie sty­
cznia 16 do 20 proc, ponieważ Po­
równywane są ceny przeciętne z pier­
wszej polowy, z cenami przeciętneml 
drugiej polowy, więc na wzrost wskaź­
nika wpłynie również wysokość ceny 
z pierwszego okresu, b 

Majstrowie piekarscy wzorują się na 
przemyśle włókienniczym 

to też od poniedziałku rozpocznie się strejk pracow­
ników piekarskich. 

Płace pracowników biurowych zostały 
zwaloryzowane. 

Najwyższa kategorja otrzymuje 480 franków złotych 
miesięcznie. 

Onegdai w- lokalu związku przemys 
łu włókienniczego odbyła się konferen­
cja miedzy ipreedstawidelami przemys 
łowców, a międzyzwiązkową Ikomisją 
pracowniczą w spraw te ustalenia. mini 
mailhych stawek płacy d/la pracowni­
ków biurowych. 

Podczas 5 godzinnej konferencji 
przemysłowcy bezwzględnie odrzu­

cili żądania pracowników, 1 by w dal­
szym ciągu stosować w stosunku do 
płac wskaźnik drożyźniany. 

Ostatecznie doszło do rorozumłfenila 
w myśl którego pensje pracowników 

biurowych zostały zwaloryzowane, 
przyczeim najwyższa sławka dila samo 
dzielnego buchaltera oznaczona została 
na 480 złotych franków miesięcznie 
Proporcjonalnie do tej stawki obliczono 
dalsze- według kategorii. 

Pensje mają być wypłacane każde­
go 15 i 31 miesiąca, przyczean za pierw 
szą molowe miesiąca będzie brany 
przeciętny kurs franka złotego z dnia 
1, 6 i 11 miesiąca, a za drugą połowę 
miesiąca przeciętny kurs w 16. 21 i 26 
miesiąca, b. 

Chroniczny zatarg o stanowisko 
ekspedientów 

rozstrzygnie ministerstwo pracy. 
Od dłuższego już czasu trwa zatarg 

t ekspedientami, których przedsiębior­
cy chcą zaliczyć do pracowników fab­
rycznych, przez co przysługiwałyby 
iim mniejsze urioł.y, oraz czas wymó­
wienia. 

Z powodu ustewy o przymusowym 
stosowaniu wskaźnika, w browarach 
łódzkich przystąpiono gremialnie do 
wymówienia pracy ekspedientom usiłu 

jąc im wypłacać jedynie za 2 tygodnie 
jaik to ma miejsce z robotnikami. 

W związku z tem odbyła się (konfe­
rencja w inspektoracie pracy od prze­
wodnictwem inspektora Wojtkiewicza 

jednak do porozumienia nie doszło, i 
inspektor postanowili wrócić się do 
ministerstwa o wyjaśnienia tej spra­
wy, b. 

O pomoc bezrobotnym. 
W związku ze wzmagającem się z 

dniia na dzień bezrobociem — magi­
strat — w poczuciu ciążącego na nim 
obowiązku zapoczątkował w granicach 
rozporządzalnych środków odpowied 

nią afreję zapobiegawczą w postaci ro­
bót publicznych, orać wydawania żyw-
nośoi. Zdając sobie sprawę, że szczup­
łe środk Minansowe, iakicmi rozporzą­
dza miasto nie pozwalają na skuteczne 

opanowanie klęski beziroboch, które 
dotknęło szerokie rzesze ludności pra 
cującej, Magistrat postanowili wysraj-.ić 
do władz państwowych z memoriałem, 
obrazującym panujący w Łodzi ston 
rzeczy i zawierającym postulaty mia­
sta, mogące się przyczynić do złago­
dzenia do!i bezrobotnych. 

Z memoriałem ttym udaje sie dzisiaj 
dniia 1 lutego prezydium magistratu w 

Jak już donosiliśmy, pracownicy 
piekarscy na walnem zebarnóu swem 
proklamowali zasadniczo stnejk, uzależ 
niteoąc termin rozpoczęcia strejku od 
rezultatów wspólnej Iklanierencjii z pra­
codawcami. 

W związku z tem z inicjatywy ok­
ręgowego inspektora pracy totż. Wojt­
kiewicza odbyła się noegdaj wspólna 
konferencjla między irirzedstawtoielami 

cechu orae żydowskiego stowarzysze­
nia majstrów piekarskich, a delegata­
mi związku spożywczego. 

Na wstępie p. inspektor pracy zaz­
naczył, że choć sytuacja' w przemyśle 
włókienniczym jeszcze wie jest wyjaś­
niona, to jednakże przemysł pfiekarslkli, 
jest odrębny, cieszy słe lepszą koniun­
kturą, wobec czego zatarg należy zlik 
widować, szczególnie, źte pracownicy 

piekarscy strejk wstrzymali i idą na 
ustępstwa. 

W odpowiedzi na to przedstawicie­
le majstrów oświadczyli, że stanowiska 
swego nie zmienią i mogą jedynie za­
robki pracowników podnieść do pary­
tetu'złota. 

Zjnroponowadi oni zależnie od 3-ch 
kategorii po 70. 60 i 50 miljonów mk. 

tygodniowo, a dalszą regulację podług 
kursu franka złotego. Przedstawiciele 
pracowników oświadczyli, że w myśl 
zawartje umowy należy się im bez­
względnie 88 proc. podwyżki. Jednakże 
żądania swe redukują i domagają się 
plac w wysokości 84,76 i 64 mii jony 
mk. tygodniowo, a dalszą regulacje pod 
ług franka złotego z uwzględnieniem 
wzrostu drożyzny. 

Ponieważ obie strony stały bez*-
względnie na swem stanowisku, p. in-
sjiektor Wojtkiewicz zaproponował 10 
proc. ponad płace przedwojenne, czyli 
78 miBjonów mk. dla pierwszej kate­
gorii. 

Gdy jednak doszło do porozumienia 
co do stawek, wyniki zatarg co do ter 
minu, od Mórego należałoby je stoso­
wać. Majstrowie proponowali dzień 1 
lutego, a [pracownicy żądali stosowainla 
podwyżki już od 15 stycznia. 

Ostatecznie pracownicy oświadczy 
li że wobec nieustępliwości pracodaw­
ców, sprawę rozstrzygnie ogólne zeb­
ranie, które jednak prawdopodobnie u-' 
chwali bezrobocie, za które odpowie­
dzialność s;adnie na właścicieli pic 
karń. 

komplecie do Warszawy' na specjalną 
konferencję międzyministerialną ipod 
przewodnictwem prezesa ministrów, 
p. Grabskiego. 

Nadmienić należy, że konferencja zo 
stata zwołana dzlekB staraniom posłów 
łódzkich, którzy uczestniczyć będą 
również w naradach. 

W skład delegacji łódzkiej weszli 
również wybrani przez radziecką ko­
misję pracy radni; Zubert, Pawlak i 
Kałużyński. P. prezydent Cynarski u-
dat się już wczoraj wraz z p. wojewo­
dą łódzkim do Warszawy na stiecjalną 
konferencję z udziałem przedstawicieli 
pizemyslu w sprawie sytuacji, panują­
cej w Łodzi. 

PRACOWNICY KRAWIECCY OTRZY 
MALI PŁACE PRZEDWOJENNE. 

Sprawa strejku w przemyślta kra­
wieckim w Związku Chrzęść została 
z-likwidowana przez ofiarowanie ipraeo 
wnikam płacy, obliczonej według rów­
ni złotej. 

Pracownicy ze względu na obecną 
sytuację i brak gotówki u pracodaw­
ców zrezygnowali z 88 proc. podwyż­
ki, p. 

WALORYZACJA PŁAC BRUKA­
RZY. 

W dniu dzisiejszym zbienauą się bru 
karze w domu ludowym w celu ustalę 
nia nowego cennika fiłac. Gemnilk ten 
ustanowiony będzie w te sposób, aiby 
przedstawiał stały miernik plac bru­
karzy, b. 
O PŁACE W PRZEMYŚLE BUDOW­

LANYM. 
W df.iiu dzisiejszym odbędzie się w 

domu ludowym organizacyjne zebra­
nie robolmików przemysłu budów lamo-
drzewuego. 

Na zebraniu tem prócz wyboru za--
rządu, ustalony zostanie nowy cennik 
dta pracowników tej branży w związku 
z nadchodzącym sezonem budowla­
nym, b. 

ZLIKWIDOWANIE ZATARGU O 
PŁACE PRACOWNIKÓW MŁYNAR­

SKICH. 
W inspektoracie pracy odbyła sic 

konferencja w sprawie podwyższona 
płac młynarzom 

Po dłuższej dyskusji doszło do po-
rozumień.* i pracownicy mlynars:v ti-
zyskał! 50 proc. za czas od 15 stycznia 
do 4 lutego, a na irirzyszlość plisoe :ct 
zostaną zwaloryzowane, b 

PRAWO i ZYCIE. 
Tragiczne dożynk i . 

Dnia 15 września 1923 r, właściciel ma 
jątku Gołygów, w powiecie łódzkim, Th-, 
deusz Sulimierski, urządził dla służby fol ! 
warcznej tradycyjną zabawę zwaną „do- 1 

tynkami" na którą zaprosił swego sąsiada 
Czesława Bronikowskiego, dzierżawcę 
iiajątku Józefów. 

Na dożynki przybyła również i służba 
p. Bronikowskiego w liczbie kilku osób, 
wśród których był karbowy jego, Franci-
»zek Andrzejczak. 

Zabawa i tańce odbywały się w mie­
szkaniu Sulimlerskicgo, w wyznaczonym 
przez niego na ten cel pokoju, Sulimierski 
zaś oraz rządca jego Józef Szadkowski i 
Bron kowski zabawiali się w sąsiednim 
pokoju, znajdującym się w tym samym ko­
rytarzu. 

Podczas kolacji między Bronikowskim 
a Szadkowskim wywiązała się sprzeczka 
na tle odmawiania przez tego ostatniego 
ludzi od pracy u Bronkowskicgo. W trak 
cie sprzeczki doszło do wymiany słów o-
belżywych i gdy Szadkowski nazwał Bro 
nikowskiego chamem, dorobkiewiczem i 
śmieciem, Sulimierski zaś wobec tego zaj 

ścia pozostał biernym i nie ujął się, jako 
gospodarz domu, za gościem swym, Bro­
nikowskim, ten uderzył go w twarz. 

Wówczas Sulimiarski wyjął z k eszeni 
rewolwer, Bronikowski zaś uderzył go w 
rękę v wskutek czego rewolwer upadł na 
podłogę, przyczem rozległ się strzał. Zwa 
biony strzałem wpadł do pokoju karbów} 
Bronikowskiego, Franciszek Andrzejczak, 
który podniósł rewolwer i dał go do scho 
wania Bronikowskiemu. Sulimierski na 
lychmiast wyszedł, przedtem zaś jeszcze 
opuścił pokój | Szadkowski. Wkrótce je­
dnak obydwaj oni wrócilj do pokoju, przv 
czem Szadkowski, trzymając rewolwer w 
reku, ponownie zaczął ubliżać Bronikow 
śkiemu • wołać: „chodź ze mną się poje­
dynkować"! 

Wid ząc takje zachowanie się Szadków 
skieg względem Bronikowskiego, obecny 
przy tem br^nciszek Andrzejczak, ujął się 
ZH Bronikowskim, mówiąc, iż nie pozwoH 
by się do jego chlebodawcy zwracano 
przez „ty". 

Wówczas Szadkowski wypchnął An 
drzejczaka do sieni i tu rozpoczęła się 

między nimj dwoma bójka, podczas któ­
rej rozległ się strzał, za chwlą zaś zato­
czył się do kuchni ugodzony tyra strza­
łem Franciszek Andrzejczak i runął na 
podłogę. 

W krótkim czasie potem Franciszek 
Andrzejczak zmarł. W sieni podczas bój­
ki m'ędzy nim a Szadkowskim nikogo wię 
cej nie było. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sąd okręgowy pod przewód 
nictwem sędziego Kulikowskiego, w asy­
stencji sędziów Wilkowskiego i Dalga. 
Oskarżony na sądzie nie przyznaje się do 
winy, twierdząc, iż nie wie, kto zabił An 
drzejczaka. 

Przewód sądowy wykazał, że całe to 
warzystwo było wówczas mocno pijane 1 
na tem tle powstało całe zajście. 

Świadek Marta Kania stwierdziła z ca 
łą stanowczością, iż widziała, jak oskarżo 
ny strzelił do Andrzejczaka, i 

Świadek Tadeusz Sulimierski widział 
w reku oskarżonego rewolwer (mauzer). 

Pozostali świadkowie nic nowego do 
sprawy nie wnoszą. 

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
oskarżenia publicznego, prokurator Mar-
coli Wilecki, stwierdzając na wstępie, że 
cale zajście ma taki charakter, jak gdyby 
s|ę to odbywało za czasów bohaterów trv-
logji Sienkiewicza i jakby nagło odżyli Wo 

łodyjowskj i Azja Tuhajbejowicz. 
Takie zawadjackie awantury ; junac­

kie wybryki byłyby może stosowne ra d?i 
kich Polach i na Żaporożu, natomiast w 
dzisiejszem kulturalnem społeczeństwie 
najostrzej muszą być osądzone. T£'wybry 
kj kawalerskie kosztowały w danym wy­
padku życie Franciszka Andrzexz::ku. 

Wykazawszy na podstawie teznań 
świadków, że sprawcą zabójstwa n fi naógl 
być nikt inny, aniżeli podsądny prokur* 
tor zrzekł się oskarżenia z art. 453 k k , 
natomiast domagał się skazania podsadne 
go z art. 458 część 2-ga i skazan-n go na 
2 lata twierdzy, dowodząc, że iapóistwo 
zostało popełnione pod wpływem, silneco 
wzruszenia duchowego, wy w >ł n?'>o 
przez ciężką zniewagz ze stron-; ż^bf-
tego. 

Obrońca podsądnego adwokat Tomic­
ki, dowodził, że Andrzejczak nie pa-.l1 J 
ręki podsądnego^ prosząc równocześnie 
gdyby sąd był zdana odmiennego i przyjął 
iż podsądny działał w obronie koniecznej 
i na tej podstawie go uniewinnił. 

Sąd, po naradzie, ogłosił wyrok ska­
zujący podsądnego, jako działa ją ceg) pod 
wpływem rozstroju nerwowego, na J rok 

6 miesięcy twierdzy, od zarzutu zaś do­
konania zabójstwa uniewinnił. 

Środek zapobiegawczy zmieniono na 
kaucję w sumie miliarrla marek. As. 



R E P U B C I K S 

Magistrat żąda 900 miljar. na pomoc bezrobotnym 
ObowiązKiem rządu jest umożliwienie rzeszom bezrobotnym przetrwanie 

Kryzysu sanacyjnego. 
Prowazorjum budżetowe na miesiąc luty uchwalone. 

Pan Bajtel chce zdobyć sobie w Łodzi popularność. 
Wrażenia ogólne. 

Posiedzenie wczorajsze odbywało się 
W atmosferze to familijnej, to znów podnje 
conej w zależności od treści poszczegól­
nych punktów porządku dziennego. 

Na wstępie posiedzenia chadecja do­
wiedziała się, iż zyskała nowego sprzymie 
rzeńca w osobie p. Rogowego, który wy­
głosił deklarację, stwierdzającą iż jest 
przedstawicielem religijnie usposobione­
go proletarjatu żydowskiego. 

Mowa p. Rogowego została mile przy­
jęta na obu prawicach, a nawet radny 
Nowacki powstrzymał się od ironicznych 
wykrzykników, którcmj szafował wogóle 
nader sowicie. 

Rada miejska wystawiła sobie wczo­
raj świadectwo ubóstwa moralnego: pro-
wizorjum budżetowe zostało przyjęte bez 
dyskusji, natomiast sprawa przyjęcia na 
etat miejskj 10 nauczycielek robót kobie­
cych wywołała 2-godzinną dyskusję. 

Dyskusja ta ujawniła specyficznie 
„nauczycielski" charakter naszej rady. 

To też w czasie tej dyskusji nieuczy-
cielscy radni zachowywali się nader gło­
śno i rozpoczęli wędrówkę po sali, co zmu 
siło p. Fjchnę do wielokrotnych przywo 
ływań do porządku. 

Naogół jednak było cicho i spokojnie 
dopiero emocjonujący deser zgotował ra­
dzie reklamujący się warszawski szklarz-
filantrop, który za pośrednictwem radne­
go Czernika zgłosił gotowość złożenia 1 
miljarda marek na rzecz komitetu pomocy 
bezrobotnym, któryby się zawiązał pod je 
go protektoratem. 

Oferta ta, rzucona przez p. Czernika, 
fuż przy wyludniającej się sali. wywarła 
namiętną dyskusję, w której nastąpiło wy 
ładowanie ukrytej elektryczności. 

W dyskusji tej zupełnie przypadkowo 
dowiedziała się rada z ust o. Wojewódz­
kiego, iż dziś wyjeżdża do Warszawy de­
legacja magistratu, która zażąda od rządu 
900 miljardów na pomoc bezrobotnym. 

Przyznanie tej sumy jest obowiązkiem 
rządu, który winien umożliwić rzeszom 
robotniczym przetrzymanie kryzysu wy­
tworzonego przez akcję sanacjj skarbu. 

Naogół sprawa obecnego kryzysu była 
kilkakrotnie poruszana, przyczem radny 
Bisler, dając się unieść temperamentowi, 
nżył w stosunku do radnego Młoteckiego 
kilku słów, za które otrzymał admonicję 
od p. Ficbny, który przez cały czas posie 
dzenia był ostro atakowany przez r. Bja-
lera. 

Szczególnie skonsternował p. Fichnę 
sarzut, |ż niektóre sprawy, jak np. umia-
slowienie domu starców miast znaleść się 
na porządku dziennym, znalazł się jedynie 
w komunikatach magistrackich. 

Posiedzenie, po wyczerpaniu 4 punk­
tów porządku dziennego, gdyż pozostałe 
spadły z powodu niczałatwicnia [eh przez 
komisję, zamknięto o północy w atmosfe­
rze nader podniecono 

Wac, Pol. 

Przebieg posiedzenia. 
Posiedzenie otworzył o godzinie 8-ej 

p. Fichna, oznajmiając, iż marszałek Rataj 
zapowiedział swój przyjazd do Łodzi w 
pierwszej połowie lutego i wobec tego 
zwołane zostaje posiedzenie prezydjuo. 
rady, które ułoży program przyjęcia p. 
marszałka. 

EPILOG SMUTNYCH INCYDENTÓW. 
W komunikatach podano radzie do 

wiadomości sprawozdanie komisjj reguła 
minowo-prawnej w sprawie incydentu: 
Holenderski—Zubcrt. 

Ponieważ komisja uznała incydent za 
ostatecznie załatwiony, oświadczeniem 
r. Zuberta, r. Holenderski składa nastę­
pujące oświadczenie: 

Uległem brutalnej napaści na prsiedze 
nlu rady miejskiej. Napaść ta nie miała 
najmniejszej podstawy. 

Fakt napaścj stwierdzony został przez 
komisję regulaminowo-prawną. 

Pomimo to komisja w swej większości 
nie znalazła ani jednego słowa, by skar­
cić sprawcę brutalnej napaści. 

Napastnik, jak zostało stwierdzone 
przez świadka, przytoczył jedno tylko u-
sprawiedliwienie, że żyda przepraszać nie 
będzie. Usprawiedliwienie to trafiło wi­
docznie do przekonania ciała, które w 
większości swojej sprawę moją w ten spo 
sób osądziło. 

Widzę w tym wyrok dyktowany r.ic 
bezstronnością ; sumieniem lecz tylko 
względami partyjnymi. 

Orzeczenie to zostanie plamą na god­
ności rady miejskiej. 

Głęboko dotknięty jako człowiek i ra­
dny sprawę moją ponad głowę większo­
ści komisji oddaję do oceny opinji całego 
myślącego społeczeństwa. 

FATALNA 13 BUDŻETOWA. 
Jako referent sprawy prowizorjum 

budżetowego wystąpił r. Idźkowski. Ma­
gistrat zażądał jako prowizorjum na mie­
siąc luty 400 miljardów, z prawem pro­
centowego podwyższenia tej sumy według 
wskaźnika wzrostu drożyzny. 

Przeciwko prowizorjum glosowały frak 
<-je lewicy. • 

Wobec żądania r. Holenderskiego o 
przeprowadzenie ścisłego obliczenia gło­
sów, przewedniczący ogłasza, po spraw­
dzeniu ilości głosów przez sekretarzy, że 
za prowizorjum padło 51 głosów, przeciw 
ko 13 

R. Credowa: Fatalna trzynastka 
Glos na lewicy: Dla większości. 

ABY HANDEL LEPIEJ SZEDŁ. 
Wobec niczalatwienia przez komisję 

4 punktów porządku >Jz!ennego, przystą­
piono do wniosków r. Szwajga i r. Czerni-
Im w sprawie przedłużenia godzin handlu 
w soboty ; wcześniejszego otwierania sklc 
pów rano. 

Referent komisji żądał przejścia nad 
wnioskami temi do porządku dziennego. 

Radny Szwajg zaznacza, że sprawa o-
mawiana już podczas dyskusji na komisij 
postawioną została w sposób niewłaściwy 
gdyż pominięto zupełnie moment prawnv 

To też nie można nad nią przejść do 
porządku, gdyż należy się zastanowić 
nad ułatwieniem ludności zaopatrywania 
w artykuły spożywcze 

R. Kałużyńsk zaznacza, że frakcja je­
go głosować będzie za wnioskiem komisji 
(Radny Nowacki: rozczulające!), gdyż 
czas sprzedaży.musj być ustalony w porn 
zumieniu z właścicielami skleoów. 

W przemówieniu swem radny Poznań 
ski zaatakował d-ra Szwajga, któremu za 
rzuca dwulicowość, gdyż występuje on w 
obronie żydów, a z drugiej strony chce 
być w porządku z mieszczaństwem pol 
skiem. Moment prawny, na co się radny 
Szwajg oburza, nie ma żadnego znacze­
nia, a wniosek komisji, jakkolwiek nie sta 
wia sprawy zasadniczo, jest najbardziej 
racjonalny. 

Po przemówieniach ki lku radnych 
przyjęto wniosek komisji 

RADNY NOWACKI NIE ZNOSI DEMA-
GOGJL... U INNYCH. 

Nie mniej ożywioną dyskusję wywoła 
ła sprawa niepbsadzenia stanowisk w 
szkołach powszechnych żydowskich. 

Radny Szwejg zaatakował ostro poczy 
nanja inspektora szkolnego oraz jego ob­
sadzanie stanowisk, wskutek czego spa­
czona została zasadnicza Hnja rozwoju 
szkolnictwa. 

Inspektor szkolny odmówił zatwierdzę 
nia w kilku szkołach nauczycieli—żydów 
Tego rodzaju taktyka jest niedopuszczal 
ną j rada miejska musi w tej sprawie in 
gerować i zająć wyraźne stanowisko. 

Z zatwierdzeniem kandydatów-żydów 
przewlekano, a skutkiem tego jest kata­
strofalny wprost stan szkoły 136, w które! 

jest 10 posad nieobsadzonych, a w 50-ciu 
klasach brak nauczycieli religji. 

V/ odpowiedz; zabrał głos radny No­
wacki, który wygłosił wielkie programo­
we przemówienie, z którego najbardziej 
charakterystycznym momentem było za­
rzucenie radnemu Szwajgowi demagogjl. 

Radny Nowacki pompatycznie ,,z tej 
trybuny" stwierdził, że jest przeciwni­
kiem średniowiecznego ghełta, a doktoro 
wi Szwajgowi nic do twarzy jest z dema­
gogią. 

Referent radny Braun stwierdził, że 
inspektor szkolny odmawiał początkowo 
kandydatom na nauczycieli, ponieważ licz 
ba zaangażowanych nauczycieli zdawała 
się być wystrezającą, a dopiero po rozpo 
częciu roku szkolnego okazało się, że ljcz 
ba ta będzie zbyt małą, ponieważ niektó­
rzy nie mogli rozpocząć pracy z powodu 
braku mieszkań w Łodzi. 

Niema jednak mowy c tendencyjnem 
stosowaniu pewnych metod, gdyż w razie 
ujawnienia odpowiednich kwalifikacji — 
kandydat otrzymuje bezwzględnie pracę. 

PAN BAJTEL I JEGO PROTEKTOR. 
Na trybunę wkracza radny Czernik j 

uroczystym tonem wygłasza wielką mowę 
Szanowna rado! Nie chcę wiele bajtlo 

wać, lecz chcę mówić o p. Baytlu. 
Pan Baytel chce stworzyć wielką hecę 

pomocy bezrobotnym j da tyle, ile inni 
wszyscy razem w kupę wzięci dadzą, ale 

się zastrzega, by inni nie dali więcej, niż 
miljard, bo on powiada, że za więcej to mu 
się nie opłaci. 

A poza tem to wam powiadam, że Baj­
tel się rozwodzi z żoną, to chce babie 
zrobić na złość, więc jak się go przydusi 
to da więcej, bo to u niego trzy szybki 
fur da. 

Więc chcecie brać, tfłjróbcie komitet 1 
bierzta — ja tam nie wiem, czy to przy-
stoi czy nie, ale wiem, że miljard to grub­
szy grosz i pieniędzy tych szkolą. 

Radny Pfeifer, Holenderski j Szwajg 
wskazywali na nierealność wniosku, któ­
ry jest poprostu jahnużniczym sposobem 
pomocy dla bezrobotnych. Fjlantropja 
dziś zbankrutowała i akcja taka musi 
mieć charakter społeczny. 

Wdyskusji tej zabrał również glos 
dwukrotnie wiceprezydent Wojewódzki. 

Stwierdził on, że niesłuszne są zarzu­
ty, jakoby magistrat w tej palącej sprawie 
nic nie robił: akcja władz samorządowych 
może s'ę tyiko obracać w pewnych grani­
cach tak iż na pietwsze potrzeby posta­
nowiono uruchomić roboty publiczne. Ko 
mitety mogą powstać, jako środki pomoc 
nicze,*Jalc rada miejska musi spraw etc 
postawić '.asadniczo, a dalsze plany uza­
leżnione będą od rezultatów podróży. 

Po dyskusji w głosowaniu wniosek tcr> 
odrzucono. 

Na tem posiedzenie o godz. 12 min. 10 
zamknięto. 

Z Teatru "Afliejskiego. 
„ C Y D " J tragedja w 5 aktach Kornela. 

Przekład St. Wyspiańskiego. Reżyserował 
p. Emil Chaberski. 

Premjerę popi/.cdziła prelekcja znako 
miłego znawcy literatury francuskiej p. 
Lorentowicza, który uplastycznił history 
cznego j legendarnego Cyda, a nadto o-
mówjł zagadnienia, związane z tragedją 
Kornela. Szczególnie pięknie mówił o sa 
mej legendzie. 

Ze względu na to, że w dzień premjcry 
omówiliśmy w naszem piśmie Cyda, zaj­
miemy się samem przedstawieniem. 

Wyznaję ze skruchą, że udałem się do 
teatru z niemałym sceptycyzmem, do któ 
rego „Dziady" i „Kordjan" uprawniły. 

Na szczęście mjle się rozczarowałem. 
Ładna wystawa, olśniewająco piękne 

kosljumy infantki i dam dworu, wyborne 
ruchy i estetyczna gestykulacja całego 
ensemblu przynoszą zaszczyt warszaw­
skiemu reżyserowi. 

Powiem to, co uważam za najwyższą 
pochwałę: artyści umieli mówić wier­
szem, a jest to czarujący, to tkliwy, to mo 
carny, to wiotki, to spiżowy wiersz Wy­
spiańskiego, poety, któremu niestety nikt 
z współczesnych ani w części nie doró­
wna. 

Ofiarę urodzenia i dynastycznych jnte 
resów, Infantkę, grała p. Solska. 

Napoleon o infantce Kornela wyraził 
się, że jest „doskonale pomyślaną". A u 
pisarza francuskiego to rola mała, bo Kor 
nel bal się jak ognia rozbicia arystotele­
sowego kanonu o jedności akcji (innych je 
dności Arystoteles nic przepisywał bez­
względnie, dlatego się ich niezbyt wiernie 
Kornel trzymał). 

Neoromantyk Wyspiański nie miał 
skrupułów klasyka Kornela i zupełnie 
przetworzył postać Infantki. 

Jeśli królewna Kornela jest „dosko 
nale pomyślaną" niema już w żadnym sio 
wniku określenia na niewysłowien ;e sub 
teino Infantkę Wyspiańskiego. 

A Solska osiągnęła prawdziwy triumf 
mówionego sło.wa. Uroczo się modliła do 
Amora, by wejrzawszy w jej ubóstwo „dał 
wielką miłość j kochanie". Ta miłość 
istotnie do niej przybyła ,,w łunach cza 
ru" . Kochała tak cicho i zarazem eksta­
tycznie; tęskniła i marzyła tak upojnie 
że do głębi wzruszyła widownię. 

Dzielnym partnerem na sewilskim 
dworze był p. Krasnowiecki jako Rode-
ryk—Cyd, który przekonywał siła swych 
uczuć, wstrząsał wewnętrną walką. 

Nic nie uronił z niespokojnego rytmu 
wiersza Wyspiańskiego, a slancc wypo­
wiedział z głębokicm przejęciem. 

Nie stała na takiej wyżynie p. Halska, 
której Szimena chwilami przypominała 
Brunhildę, choć miała być raczej Krim-
h;ldą z pierwszego okresu. Barętzifej odpo 
wiadała królewnie kaslylskiei miękkość 
i tkliwość Lil i i Wencdy, czy Tsmcny, niż 
surowa powaga j namiętność Rozy Wene-
dy lub Antygony. 

Jeśliby aprobować takie ujęcie roli na 
leżałby się p. Halskioj bukiet pochwal. I 
tak jednak miała chwile wprost wyborne. 

Nie zgodziłbym się także z p. Chaber 
skjm, że zrobił z Gomcza „czarny cha­
rakter", bo mimo pychy i nieugłetości te­
go bohatera, trzeba było uwydatnić w nim 
rysy ludzkie. 

Przykro uderzy! fakt, że podczas gdy 
przeważna część artystów 'świetnie role 
umiała, musiała budka suflerska cnergicz 
nie intereweniować na rzecz p. Kosińskie 
go, a po części i p. Kliszewskiegp, 

Pięknie kreowała epizodyczną rolę p. 
Borska. 

Za mało siły ujawniła p. Aptówna w 
Prologu Wiały Morsztyna, natomiast niek 
nic wypad] Prolog Wyspiańskiego w inter 
pretocii p. Urbańskiego. 

. Publiczność darzyła głównych wyko-
nawców i reżysera kwiatami i rzęsislemi 
oklaskami. 

Całość przedstawienia wywarła nie­
zwykle dodatnie wrażenie i upoważnia do 
nadziei, że dyr. Wroczvński sięgnie do 
Moliera. Czekamy na „M'-znnlrona"! 

Dr. W. fallek. 

Dziś, t. j . w piątek, wielka tragcdjn . Cor. 
neillc'a (Uóm. St. Wyspiańskiego) p. t.' „Cyd" w 
wykonaniu pierwszorzędnych sii artystycznych na 
czele z p. Ircnr\ Solska-C-rosscrowa.. 

W sobotę, o godz. 4 po póiudniu po cenach 
znacznie zniżonych .,Cyd", wieczorna o j*odz. fi 
m. 15 świetna polska krbtochwiln Jastiz;'oca-Za. 
lcwskiejjo p. t. „Maskota" 
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Płace złote. 
Racjonalne ustalenie wysokości prac nie może nastąpić, 
bez określania wzrostu kosztów utrzymania w złocie, 

w stosunku do cen z iipca 1914 r. 
prawa. Nowela taka może tylko zaognić 
u nas sprawę bezrobocia. 

Tak przedstawia się sytuacja „stratę 
giczna" w boju o wysokość płac. 

Jaką drogą należy pójść, aby włók­
niarz zorjentować się mógł jakich płac ma 
się domagać, a na jakie może liczyć? 

Przedewszystkiem należy się pozbyć 
balastu, w formie obecnie obliczanych 
wskaźników drożyżnianych. Bowiem kon 
strukcja ich oparta jest na dowolności w 
przyjęciu za podstawę cen notowanych w 
pewnym momencie, ekonomicznie zupeł­
nie nicwyróżniającym się, a obranym je-
dyme ze względów techniki statystycznej 

Skoro jednak cały nasz organizm go 
spod ar czy i skarbowy przyjął za podsta 
wę miernik złoty, to oczywiście wprowa 
dzone winno być ustałem z wskaźnika zło 
tego. Na czem ma się ono opierać? — 
Oczywiście n,a cenach z lipca 1914 r., a 
więc ostatniego okresu w jakim mieliśmy 
faktyczne złote płace przy faktycznie zło 
tych cerach kalkulowanych w stanie 
względnego spokoju wszechświatowego 
organizmu gospodarczego. 

Dopiero wtedy będziemy mogli stosun 
kowo najdokładniej ustalić wzrost ko­
sztów utrzymania, a więc porównać rów­
nież płace obecne do płac z r. 1914, oraz 
do płac obowiązujących obecnie zagra­
nicą. 

Zdaje się, iż to jest jedynie logicznie 
uzasadniona droga, którą należy pójść 
przy umowach o waloryzację płac. Dla­
czego żąda się waloryzacji dopiero po 
podwyżce 88 proc, porównywując zara­
zem obecne ceny niektórych artykułów 
jedynie z cenami z r. 1914. W tych sub-

"pStclnych i delkatnych sprawach przede-

Wkraczamy w okres sanacji waluto­
wej. Trudno jest przewidzieć, czy może­
my liczyć na szybkie jej udanie się nie 
znając dokładnie zakulisowych zabiegów 
o zapewnienie pomieszczenia na rynku 
zagranicznym obligacji państwowych i 
prywatnych. 

W każdym razie widzą już dzisiaj 
wszyscy, iż po przeprowadzeniu sanacji 
czeka nas ciężkie zadanie — utrzymanie 
normalnego toku życia gospodarczego. 
Jest to niełatwy orzech do zgryzienia, 
gdyż zneutralizować należy działanie 
dwóch czynników, które zachwiały pod­
stawami produkcji. Przedewszystkiem le­
czyć należy cały aparat produkcji, zgan-
grenowany długim okresem inflacyjnym 
pozatem uodpornić go w tym kierunku 
aby zniósł znaczne j w szybkiem tempie 
następujące po sobie ciężary podatkowe 
które nawet w normalnych warunkach 
gospodarczych wpływają deprymująco na 
bieg interesów. 

Te dwa czynniki wywołać muszą zja­
wisko wielkiego kryzysu. Czujemy go w 
pełni na naszej skórze. Najbardziej wi­
docznym obiawem jest wzmagające się 
bezrobocie. W naszym przemyśle zale­
dwie połowa robotników pracuje przez 
pół tygodnia, podczas gdy więcej niż je­
dna czwarta pracuje krócej lub też jest 
pozbawiona pracy. Ten niepomyślny czas 
obrali przywódcy robotnków do prze­
prowadzenia swych postulatów w dzie­
dzinie plac. 

Aż dwa doniosłe czynniki uniemożli­
wiają pomyślne osiągnięcie rezultatów, 
przez robotników: 

1) zupełny brak zbytu dla wyrobów 
przemysłowych; 

2) wysokość robocizny zagranicą; jas 
nem bowiem jest, iż uwzględniając nasze 
warunki techniczne, jakoteż ciężary, wy 
nikające z ustawodastwa socjalnego nie 
możemy pozwolić sobie na droższą robo­
ciznę aniżeli zagranica. 

Pogląd nasz sfery zainteresowane 
zwalczały z jednej strony powoływaniem 
się na stan, jaki stworzy ustawa o przy-
musowem stosowaniu wskaźnika, z dru­
giej opieraniem się na fakcie ogromnego 
natężenia drożyzny w złocie. 

Ustawa wskaźnikowa jest trupem już 
przed jej wprowadzenem. Bowiem za­
warta w niej klauzula o uchylaniu jej dzia 
łania w wypadkach gdy płace osiągną swą 
wysokość przedwojen. uczyn'ła wydawa­
nie ustawy zbędnem. Tymczasem widzi­
my, Iż włókniarze walczą o płace znacz­
nie wyższe ponad poz :om przedwojenny 
w warunkach, w których przemysł nie 
musi się liczyć z przymusem ustawowym 
Nie należy żałować, iż tak ukształtowała 
się sytuacja. Bowiem ciągle istnieją wa­
runki do przeprowadzenia dyskusii na 
ten temat, przyczem pomyślne wyniki c-
slągnąć można tylko drogą wzajemnego 
porozumienia. Planowane wniesienie no­
weli do ustawy wskaźnikowej, nakazuią-
cej stosowanie wskaźników, pom ;mo te­
go, iż płace osiągnęły swą normę przed­
wojenną, zdaje się nie przyniesie wiele 
pożytku robotnikom. Konieczność kon­
kurencji w wolnym obroc !e gospodar­
czym jest silniejsza, aniżeli nieżyciowe 

wszystkiem trzymać się musimy systemu 
Najwłaściwszem zaś jest porównywa­

nie zwaloryzowanych kosztów utrzyma­
nia ze zwaloryzowanemi płacami. 

Tą metodą wydostaniemy dopiero 
współczynnik zachodzący między obec-
nemi cenami a płacami. 

Gdy to ustalimy nie można sprawy 
rozwiązywać drogą bardzo prostą, ale 
również zawodną, jaką jest ustawowy na 
kaz płacenia zarobków w pewnej wyso­
kości. Zdaje się, iż każdy w swych są­
dach n !ezawisły człowiek zgodzi się, ;ż 
to byłoby równoznaczne z wymierzeniem 
ciosu śmiertelnego produkcji. My nato­
miast musimy wtedy pójść drogą ustale­
nia wysokości płac przy czynieniu sobie 
wzajemnych ustępstw uzasadnionych na-
szemi warunkami gospodarczemi, oraz sy 
tuacją w konkurencyjnych przemysłach 
zagranicznych. 

Stosowanie innych metod do ustalenia 
wysokości płac musi wydać jak najbar­
dziej fatalne skutki 

Pierwszym zatem zasadniczym warun 
kiem wprowadzenia systemu do naszych 
płac jest ustalenie wskaźnika wzrostu ko 
sztów utrzymania w złocie. 

Po tym pierwszym kroku nastąpić mu 
szą inne zmierzające do jak najrychlejsze 
go usunięcia bezplanowości panującej w 
dziedzinie regulacji płac. 

Wyzbądźmy się złudzeń j operujmy 
najwłaściwszą miarą — złotem. 

Dr, Leszek Kirkien. 

Eksport do Kanady. 
Wełniane tkaniny zgrzebne mogłyby 

znaleść rynek w Kanadzie. Bowiem ze 
względu na drożyznę wyrobów angel-
skieb kupcy kanadyjscy kryją swe zapo­
trzebowania w Czechosłowacji. 

Zdaje się jednak iż wskutek zaniedbań 
frtinisterstwa przemysłu j handlu nic bę­
dziemy mogli wykorzystać tej konjunktu-
ry. 

Kanada pobiera cło od wartości „ad 
walorem". Importowane towary zalicza 

jednak do dwóch kategorji. I tak: tylko 
faktury pochodzące z krajów, które za­
warły z rządem kanadyjskim odpowiednią 
umowę są uznawane przez urzędy celne 
i brane pod uwagę przy wymierzaniu pła. 
Natomiast faktury na towary pochodzące 

Drożyzna w cyfrach. 
Drożyzna w markach traci swój rozpęd. — Ceny są 
znacznie wyższe od przedwojennych zwłaszcza wobec 
zniżkowej tendencji dolara. — Wskutek niewłaściwej 
metody obliczania, komisja wykaże przypuszczalny 

wzrost drożyzny w wysokości ponad 15 proc. 
Stoimy znowu u końca okresu dwuty-! pięcie drożyzny, średnio o 10 proc, do o 

godmowego przed posiedzeniem komisji ; becnych wskaźników, 
do oznaczania zmian kosztów utrzymania. 

Po gwałtownych przewrotach na ryn­
ku cen, jakich świadkami byliśmy w pierw j — j .. [ — • • 
szej połowie stycznia — druga upłynęła 
przy znacznie spokojniejszym nastroju. Co 
więcej, szereg artykułów znacznie pota­
niał. Ostatnie jednak dnie wykazują z no 
wu nieznaczną tendencję zwyżkową na 
pewne artykuły. Trudo narazie ustalić 
przyczyn tego zjawiska, zwłaszcza wobec 
faktu, iż ceny nasze bardzo znacznie prze 
krocyiy parytet światowy. Wprawdzie na 
targ w ubiegły piątek dowóz był zmniej­
szony wskutek fatalnej pogody, jednak 
na onegdaiszy mtargu, który był normal­
nie odwiedzony przez sprzedawców, ceny 
s{ę utrzymały. Zdaje się nie ulegać wąt­
pliwości, iż są to ostatnie wysiłki ..hyjen 
żywnościowych" do utrzymania łatwych 
zarobków. 

Dla uprzytomnienia sobie obrazu, po­
dajemy ceny z dnia 29 stycznia w centach 
dolarowych, przyjmując dolar po kursie 
10,000.000, jakoteż procentowe ustosunko 
wanie się tych cen do norm z 1914 r. 

centów doi. proc. 
chleb żytni 1 kg. 
mąka pszenna 1 kg, 
mąka pytlowa 1 kg. 
mleko 1 litr 
jaja 
masło 1 kg. 
kartofle 1 kg. 
mięso wołowe 1 kg, 
mięso wieprzowe 1 kg. 
słonina 1 kg. 
sól biała 1 kg. 
faryna 1 kg. 
mydło 1 kg. 

Uwzględniaiąc zniżkową tendencję wa 
luty, otrzymalibyśmy o wiele wyższe na-

5,85 
9,65 
7,00 
6,15 
2,60 

66,80 
2,95 

37,00 
36,00 
55,00 

5,65 
21,00 
24,35 

97,5 
130,4 
159.0 
175,7 
185,7 
124,4 
317,2 
194,7 
163,6 
203,7 
226,0 
145,2 
143,2 

W tych warunkach komisja oznaczać 
będzie zmianę cen. Z góry musimy się z 
tem liczyć, iż będziemy rozczarowani. 
Dlaczego? Oto właśn;e obecnie odczuje­
my złe strony metody, przyjętej przez gló 
wny urząd statystyczny do obliczania 
zm;an cen. Bowiem za podstawę do usta 
lania zmian cen są brane średnic ceny w 
okresie badanych 14 dni. Jedynie wtedy 
gdy cały wzrost drożyzny, ctzy też jej soa 
dek zaszedł w pierwszym tygodniu bada 
nego okresu, a w drugim ceny się utrzy­
mały, tedy wskaźnik oddaje rzeczywistą 
zmianę cen. We wszystkich innych wy­
padkach wskaźnik nie daje rzeczywistego 
obrazu. I tak: o ile drugi tydzień badane 
go okresu dwutygodniowego wykazuje 
spadek cen, to wskaźnik obliczany na 
zasadzie średniej z cen całego typodia, 
wyraża zaledwie ułamek (około połowę) 
redukcji cen, i na odwrót, o ile w drugim 
tygodniu drożyzna wzrosła, została ona 
również jedynie częściowo wyrażona we 
wskaźiku. Tak też jest w obecnym okre­
sie. Największe natężenie drożyzny było 
w czasie od 10 do 15 stycznia. To też 
wskaźnik obliczany na zasadzie średniej 
i ogłoszony w połowie stycznia nTe mógł 
tego wykazać. Stąd też w okresie od 16 
do 31 stycznia, jakkolwiek drożyzna nie 
wzrosła, to mimo to wskaźnik obliczony 
metodą głównego urzędu statystycznego 
musi wykazać jej wzrost, kompensując 
różnicę za czas od 10 do 15 styczn'a. 

Stąd też na podstawie naszych przypu­
szczeń, oficjalny wskaźnik wykaż? wzrost 
drożyzny w granicach między 15—20 oroc, 

Jasnem jest, l i na tem tle wyłonią się 
poważne tarcia, zwłaszcza, iż nastąp)! c-
fektywny wzrost drożyzny wskutek spad-
ku kursu dolara. 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Dziś 1 lutego 1.840.000 mk. 
Jutro 2 lutego 1.830.000 mk. 

z krajów do których zdaje się należy Pol 
ska, krajów, które nie zawarły z Kanadą 
odpowiedniej umowy nie są respektowane 
Wtedy urząd celny szacuje wartość towa 
rów. Jasnem, iż prawie zawsze cena sza­
cunkowa jest wyższą od ceny faktycznej 
Oczywiście, iż stanowi zaporę uniemożli­
wiającą import, gdyż wysokie cło burzy 
kalkulację. 

Czechosłowacki przemysł dzięki prze 
, zornej polityce handlowej swojego rządu 
sprzedaje Kanadzie swe wyroby wełniane 
Tymczasem nasze ministerstwo przemy­
słu i handlu dziwnie obojętnie odnosi się 
do wszelkich zagadnień handlu zarfrantcz 
nego. AOA. 

Dolar 9,000,000. 
Tendencja walut w dalszym ciągu mu­

si być określona jako słaba. Konstelacja 
na rynku pieniężnym jest tego rodzaju, iż 
w obrotach prywatnych kursy walut są 
niższe. 

Matcrjału jest poddostatkiem. 
Za dolary żądano wczoraj 9,100,000, 

płacono 9,000.000. 

GIEŁDA URZĘDOWA. 

GOTÓWKA. 
Dolary 9,400ooo — 9,300ooo 

CZEKI. 
Belgja 390OOO — 382ooo 
Londyn 40,54 looo — 39,700ooo 
New York 9,400ooo — 9.350ooo 
Paryż 435ooo — 425ooo — 430ooo 
Praga 279,100 — 265,300 
Szwajcaria l,630ooo — l,590ooo — 

L6O8000 
Sztokholm 2,470ooo 
Wiedeń 133,75 — 130,50 
Włochy 414ooo — 403ooo 
Złoty frank l,825ooo 
Mlljuówka 450O0O — 425ooo 
Bone złote 1.400ooo — l,450ooo 
Tendencia zniżkowa. 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA­
WSKA. 

AW—WARSZAWA. 31 stycznia — 
Dolar 9,350 
Tendecjla. utrzymana, dla akcji moc­

na. 
Cegielski 3,300. 
Chodorów 29. 
Parowóz 3. 
Pocisk 5,400. 
Zieleniewski 53. 
Nobel 5.700. 
Przem. Lw. 2,700. 
Sp. Zar. 22,500. 
Nobel 3,300. 
Starachowice 17 i pól — 18. 
Suchedniów 6 i pół. 
Bank dla H. i P. 4,150. 
Lilpop 3,350—3.400. 
Modrzcjów 45, 
Ostrowiec 45. 
Cukier 18,700. 
Spirytus 14. 
Chybie 55. 

i Kujawy 100. 
Pruszków 1,200. 
Jaworzno 125. 
Kauczuk 650. 
Lokomotywy 8. 
NStrat 1,700. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCH-
SKA. 

ZURYCH, 31 stycznia — 
Nowy Jorlk 5,78 i pól. 
Londyn 24,70. 
Paryż 26,70. 
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Dziś w i e l k a premjera! 
Monumentalne 

arcydzieło 
w 8 aktach 

podług 
Schillera 

W P O R F I R Conrad Weidt, Erna Morena i Xenia Desni. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. Englendera. 

w Łodz i . 

Od 11 w.—do rana 

Część I. 

SZALONA N O C 
na rzecz Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej. 

Od 11 w.—do rana 

Część I I . 

„Akadem ja dowcipu" Pierwszorzędny Jazz-Band Kabaret Artystyczny 
połączony z 

Dancingem I I I ! 
z łaskawym udziałem artystów Teatru Miejskiego 
pań: StarskieJ I Jackowskie j oraz panów: 
P a w ł o w s k i e g o , Z n i c z a i Mrowińskiego. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. 
Kasa przyjmuje zamówienia na stoliki. 

TRUPA ŻYDOWSKA 
pod dyr. A. Kompaniejeca 

Dziś , 8 . 3 0 w l e c r . P R E M J E R A ! 

BAJADERA operetka w 3-ch 
aktach 

E. Kalmana. 

================== Dz iś , 8 . 3 0 w i e c z . P R E M J E R A ! 

UDZIAŁ BIORĄ: NECHAME, KADSSZ, 
CHASZ oraz cały zespół. 589—i 
Nowe dekoracje. Powiększona orkiestra, 

O r k i e s t r a F i iharmonlczna w Ł o d z i . 
:: S A L A F I L H A R M O N J I li 

W niedzielę, d. 3 lutego 1924 r. o g. 12 w pol. 
18- ty K o n c e r t L u d o w y 

(Poranek symfoniczny). 
Dyrekcja Bronisław SZULC 

s ° » s t a Feliks DzierżanowsKi 
(skrzypce). 

W programie m. In.: GOLDMARK: 
Symfonja: Wesele wiejskie, 

Vieuxtemps: 4-ty koncert skrzypcowy D-moll 
We wterek, d. 5 lutego 1924 r. o g. H.30 w. 
19- ty W i e l k i Koncer t Symfon iczny 

(1 z 4-go Cyklu Abonamentowego) 
Dyrekcja Bronisław SZULC 
Solista Karol Szreter (fortepian) 

W programTe' m. in.: C. FRANCK: Symfonja 
D-moll. CZAJKOWSKI: Koncert fortepianowy. 
Kasa przyjmuje zamówienia na 4-ty Cykl 

Abonamentowy. 
Abonamenty nfe odnowione do soboty 2-go 

lutego podlegaj)) dalszej sprzedaży. 
Bilety do nabycia w kasie Fllharmonji 

od 11—1 i od 3—7 

PULPITOWE 
275x175 c|m OKAZYJNIE w SP. HANDL. 

Wojewódzki i Leżon 
SIENKIEWICZA 35, tel. 18-34. 586 

K B . COHNEBUSL I Btffllffi 
o r a z w o j ł o k i 1 taśmy 

poleca ze składu 

M a Sprzedaży Maszyn MWĘĄ 
ul. Gł6 'rma 3 8 m. 3 . 

Udziela się lekcji pisania na maszynie 

W u I . I M 
przyjmuje jeszcze zapisy do kompletów 
na m. lulv oraz na 'du je prywatne. 

17, front, 3-cie 
581-

na m. luty oraz i 
Informacje: Ewan£ 
piętro. 

Dr. med. 

Południowa Nr. 3? 
Specjalista chorób 

skórnych I wene­
rycznych. Przyj 

muje od 8—10 i pó 
1—2 i od 4 — 8 

Dr. m e d . 

Choroby wewnętrz 
ne, dzieci. 

Dzielna 24. 
przyjmuje od 5—7 

Postgasse 3 Te!.: 6147,5243 

MAKLERZY 
DEWIZOWI 

:: PRZYJMUJEMY :: 
WSZELKIEGO RO­
DZAJU ZLECENIA 
DO WYKONANIA 
: NA GIEŁDZIE : 
GDAŃSKIEJ, ORAZ 
:: WYKONUJEMY :: 
WSZELKIE TRAN-
ZAKCJE BANKOWE 

Wydaję 

Obiady i Kolacje 
Kuchnia zdrowa na maśle. 

Ceny nizKie. Ceny nizKie. 
M. Strupczewska — Przejazd 45 m. 28 

K O M U N I K A T . 
Kim jesteś? kim 

być możesz? cha­
rakter z d o l n o ś c i , 
przeznaczenie. Je­
żeli cl brak energji, 
równowagi, Jeżeli 
nie wiesz jak żyć, 
postępować, a b y 
zwycięsko przeciw­
stawić się losowi, 
zwróć się do p. Szyl-
llera Szkolnika, zna­
wcy dusz, autora 
p r a c naukowych. 
Nadeśllj charakter 
pisma swój lub za­
interesowanej oso­
by, napisz rok, mie­
siąc urodzenia, ka­
waler, żonaty, wdo­
wiec, ile osób naj­
bliższej rodziny, na 
tych danych otrzy­
masz listem poleco­
nym naukową szcze­
gółową analizę cha­
rakteru, określenia 
ważniejszych zda­
rzeń życiowych, od­
powiedzi na szcze­
rze zadane pytania 
również horoskop 
ułożony przez slya 
ne medjum Miss E 
viny. Analizę-horo 
skop wysyła się po 
otrzymaniu mk. 
miljonów. Osobiście 
przyjmuje 12—7pp. 
Doświadczenia nau­
kowe p. Szyllcra 
Szkolnika zaszczy 
eona chwalebnymi 
protokółami n a u-

ow . towarzystw 
Warszawy, świadec 
twami najwybitniej 
szych powag świata 
lekarskiego i odez 
wami prasy. Książki 
nadzwyczaj cicka 
wej treści naukowo 
pouczającej. Kata 
log ilustrowany dar­
mo. Na przesyłkę 
dołączyć z n a c z e k 
pocztowy. 

Adres Warszawa, 
Psycho - Grafolog 
Szyller S z k o l n i k, 
Piękna 25, pokój 54. 
Tel. 506-09. 

z meblami lub bez poszukuję dla poje 
dyńczej osoby. Możliwie w dobrym 
punkcie. Oferty sub. „P. 22".. 

3 oryginalne perskie 
:: DYWANY:: 
ZARAZ SPRZEDAM. 
Piotrkowska 97, drugie piętro 
front. Zakład fotograficzny, od 
jodz. 11 do 2 po poł. 83-1 

Przyjmuje 
do roboty ręcznej: Jumpry, suk ien* 
k i , s w e t r y i s z a l e , z wełny, licv 
lub jedwabiu. — — Ceny przystępne. 
B. Zurakowska, Przejazd 45 m. 28 parter, 

530 

udziela 
rutynowana 

nauczycielka. 
Wiadomość, ul . Za­
wadzka Ha 18 m. 3 
od 1—3 po poł. 

572—3 

Ogłosili i toinie. 1 
f}<WBsHtl̂ MKIUJĄKittHtiJ^ }̂faK^7?w!-; "*Ł4ł 
Kupno 1 s p r z e d 
DOWER męski w 
li dobrym stanie do 
sprzedania. Adres:1 

Główna 61, Poł­
czyński. 559—1 

MŁODY miłośnik 
111 śpiewu (baryton) 
pragnie poznać pa« 
nią miłośniczkę mu­
zyki celem bezinte­
resownego prowa­
dzenia akompanja-
mentu. Łask. of, 
do „Republiki" sub 
.Baryton". 

• 
nianino niedrogie 
r kupię Oferty z 
ceną pod „Pianino" 
do administracji. 

573—3 

MŁODY miłośnik 
111 śpiewu (baryton) 
pragnie poznać pa« 
nią miłośniczkę mu­
zyki celem bezinte­
resownego prowa­
dzenia akompanja-
mentu. Łask. of, 
do „Republiki" sub 
.Baryton". 

• 
nianino niedrogie 
r kupię Oferty z 
ceną pod „Pianino" 
do administracji. 

573—3 

1AKŁAD TAPICER. 
L SKO-DEKORA-

CYJNY przyjmujł 
wszelkie obstalunki 
• przerabia meble, 
materace ł zakładi 
firanki. Nawrot 8. 

257—' 

ramochód Fiat ka-
u reta na chodzie 
sprzedam równowar 
tość 650 dolarów. 
Warszawa, Nowy-
Swiat 57 m. 15. 

581-2 

1AKŁAD TAPICER. 
L SKO-DEKORA-

CYJNY przyjmujł 
wszelkie obstalunki 
• przerabia meble, 
materace ł zakładi 
firanki. Nawrot 8. 

257—' 

ramochód Fiat ka-
u reta na chodzie 
sprzedam równowar 
tość 650 dolarów. 
Warszawa, Nowy-
Swiat 57 m. 15. 

581-2 Wynajmę pianino 
W na parę godzin 
dziennie. Oferty 

pod „P. P." w „Re, 
publice". 57< 

R o z m a i t e . 
poszukiwany pokój 
r za dobrą zapłatą. 
Wiadomość Dzielna 
32, Skład materja-
łów piśmiennych. 

563-2 

Wynajmę pianino 
W na parę godzin 
dziennie. Oferty 

pod „P. P." w „Re, 
publice". 57< 

R o z m a i t e . 
poszukiwany pokój 
r za dobrą zapłatą. 
Wiadomość Dzielna 
32, Skład materja-
łów piśmiennych. 

563-2 

UOUNO MAN fron 
I London gives 
English lessons ani 
crtnversation apph 
sub. „London". HŹ 

nRUKARNIA PAN-
U STWOWA w Ło­
dzi, Piotrkowska 85 
poszukuje zdolnycl 
składaczy maszyn­
kowych i ręcznych 
maszynistów i na 
khukicza. 567—: 

UOUNO MAN fron 
I London gives 
English lessons ani 
crtnversation apph 
sub. „London". HŹ 

nRUKARNIA PAN-
U STWOWA w Ło­
dzi, Piotrkowska 85 
poszukuje zdolnycl 
składaczy maszyn­
kowych i ręcznych 
maszynistów i na 
khukicza. 567—: 

OKAZYJNIE DO 
U SPRZEDANIA 
Salon czarny, oto 

mana, ; kozetka 
Nawrot 8, tapicer 

| Ceny przystępie 

Prenumerata: O , . ZWYCZAJNE: mk.So.oCX) za wiersz mlllmetrowvlnn stronie 10 szpaltl. W TEKŚCIE: mk.160.UO0 za wiersz mllltn 

rtxr\ C V P » t l t C\ ' irowy (na str. 8 szpalt). NADESEANE: mk. 120UO0 za wiersz milimetrowy (na str. 8 szpalt). NEKKOI.OOl 
Ł i l U O Z . C l 1 ICł . mk. 120000 za wiersz milimetrowy (na str. 8 szpaltl. Zaręczynowe I zaślubin, po tekście mk. S OoO.OOO. ZomleJ-
O scowe w zip. obliczonych po urzędowym kursie tranka złotego. Za wiersz wysokości 1 milimetra: W teksc.a 

Si) et. Nadesłane i Nekrolog M nr. Zwyczafne 20 yr, Zagrań, o lou proc. drożę). Za terminowy druk oeloszeń admlnlstr. nie odpowiada 
_ ' . Drobne 75.000. Posady 1 poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 :Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

U wydawnictwo .KcDubllka* SB. I ogt. o d P . : M . r j » n Nutba«m.01ta«ew 8kl.~Czc>onk. . R e p u b l i k , Piotrkowska 49 . -T to C znu , Piotrkowska 15.-Redaktor Nacz. Marian Nusbauin-Oltasze,^. 

http://mk.So.oCX
http://mk.160.UO0

